
Rew olw er czy straszak?
jąc  p ierw szy  P a rtc ita g  zm ieścić sie w  r a m . , 1, v     ~    -a-,   „ . . . s .......  Z am y k a jąc  pierwszy 

\V iclkich Niemiec, a  X-ty o a  chwili 
pow stan ia  s tronn ic tw a  narodow o  soc 
jalistycznego, kanclerz  Adolf I l i t le r  za 
gra ł  w  o tw arte  k a r ty  w sprawie sudec­
kiej. Bez ogródek  i dyp lom atycznego  
ow ijan ia  w bawełnę, u rb i et orbi oś­
wiadczył, że Niemcy sudeccy nie są 
bezbronn . i opuszczeni. Za n im i stoi 
potęga Trzeciej Rzeszy, stoi jej uoso­
bienie,. F iihrer, k tóry  jest zdecydow a­
ny  nie dopuście, do pow stan ia  P a les ty ­
ny  w środku  Europy .

itler tego nie pow iedział dosłow nie, 
ale z jego agresyw nego, stanow czego 
! pełnego niebyw ałej ekspresji p rzem ó 
wierna, w sposób w yraźny  w ynikało , 
że o sta tn i p ro jek t rządu  p rask iego , w 
swej p rak ty czn e j rea lizacji nie o zn a­
czałby nic innego, ja k  zaprow adzen ie  
po rząd k ó w  p a lestyńsk ich  w sercu  E h 
•opy.

W yraz ił  on bow iem  ja k  n a jb ez ­
względniejsze vo tum  nieufności p o ­
rządkom  d em okra tycznym  w ogóle, a 
rep rezentow anej przez prezyden ta  Be­
nesza dem okrac ji  czechosłowackiej w 
szczególności. Sobotnie przem ów ienie  
prezyden ta  Republik i nadw ełtaw skie j 
spo tka ło  się z j a k  na jba rdz ie j  u jem ną 
oceną. P o d  adresem  posunięć P rag i w 
sp raw ie  sudeckiej nie padło  żadne sło 

uznania .  Przeciwnie. W szystkie  do 
ty m czaso w e  k om prom isy  i ustępstwa 

yKl, to — w  ujęciu F iih re ra  —  żad- 
a biska. Niemcy sudeccy —  jogo zda 

'valczą o swe słuszne praw a,
m uszą  otrzym ać. A te słuszne 

Prawa,
h;Q . sam ostanow ienia  o so
b ] e < w  ż a d n y m

zmieścić się w  ra m a c h  koncepcji  be 
n eszo w sb k h ,  sto jących  n a  gruncie  in 
tegralnosci te ry to r ia lne j  i suwerennoś 
ci pańs tw ow ej Republik i Czechosło­
w ackie j  . E in  Volk, ein Reich, ein Fiih- 
re r  —  oto żądan ie  Niem ców sudec­
kich w  ujęciu  kanc le rza  H itlera. I  od 
tego żądania ,  sądząc z przem ów ienia

F iih re ra ,  W ielkie  Niemcy nie odstąpią 
nigdy.

Tak ie  postawienie  sprawy sudec­
kiej przez decydujący  czynnik Trze­
ciej Rzeszy k ładzie  w sposób wyraźny 
kres m is jom  m ediacyjnym  lorda I un- 
c im ana, poszukującego kompromisu 
pomiędzy P ra g ą  a Berlinem. Kompro

mis bowiem jest w ykluczony. Musi 
skapitu lować albo jed n a  albo druga  
strona.

W  związku z tego rodza ju  p o s ta ­
wieniem spraw y miniom oli nasuw a  
się py tanie: co dalej? W szak  sp raw a 
sudecka nie może wiecznie pozostać 
n a  ostrzu bagnetu. W cześniej czy póź 
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e słowa Hitlera
r o d  u i f r e s e m

niem
które

NORYMBERGA, (Pat). K anclerz  
H itle r  w ygłosił w czo ra j n a  zakończę 
n ie  kongresu  p a r ti i  n a ro d ow o-soc ja li- 
s ty czn e j m owę, k tó ra  trw a ła  p rzesz ło  
godzinę.

Na w stępie  i .anclerz  H it le r  p r z y ­
p o m n ia ł  p ierw sze  n o ry m b e rsk ie  dni 
p a r ty jn e  i począ tk i  ru c h u  na rodow o- 
socjalis tycznego. W sk a z a ł  on na  n ie ­
zrozum ienie ,  _ z k tó ry m  z począ tku  
sp o tk a ła  się nazw a parti i  u m ieszczań  
siwa, ja k o  p a r tu  robo tn icze j i- ludo ­
wej. Dalej uczyn ił  k a n c le rz  H it le r  
p rzeg ląd  celów ów czesnych  p a r ty j  
ma* s ic lnw sk icb  w  Niem czech, po  
czym przedstaw ił,  ja k  p a r t ia  zdobyw  
szy solne miejsce w życiu publicznym , 
by la zwalczana, a b ra k  k o m p ro m isu  
k tó ry  w skazyw ali  k ie row n icy  s t ro n ­
n ic tw a d oprow adz ił  do n ienawiści ru  
cbu narodow o-socja lis lycznego. Kan 
clerz w spom nia ł  o c ierp ien iach  bojow  
n ików  parti i  d aw n e j  Austrii.

Przeprowadzając porównanie między 
okresem walki partii o władzę i dniem 
dzisiejszym, oświadczył kanclerz: jak wó­
wczas wewnątrz „złota demokracja bur- 
żuazji" walczyła ręka w rękę z marksiz­
mem przeciwko narodowemu socjalizmo 
wi, }ak dziś widzi się w wielkich zarysach

to samo zbratanie między demokracją i 
bolszewizmem do walki przeciwko państ
wu narodowo-iocjalistyeinen.u. ^ i eszcze-
rość dem okracji przejawia się w tym, ie  
dem okracje przedstawiają J-ebie jako u- 
strój ludowy, państwa zaś autorytatywne 
jako dyktatury. W rzeczywistości istnieją 
obecnie na świecie fyifto dwa kraje, któ 
re jako wielkie mocarstwa, posiadają rzą 
dy. mające poparcie 99 proc. narodu. To, 
eo w Innych krajach cKreśla się jako de­
mokrację, jest «  większości wypadków 
niczym innych jak zręcznym .kierowa­
niem opinii puDlicznej i Bezczelnym wy 
korzystywaniem osiąganych przez to  re 
zuhatow. Przeżyliśmy to, ie  te  demokra 
cje. gdy :m to  dor dzało, wynosiły pod 
niebiosa ustroje państwowe, oparte na 
gwałcie, podczas gdy na odwrót, nnjwięk 
sze objawy zaufania w państwach aufary  
taiywnych były przemilczane, fałszywie 
in terpretow ane lub więcz przekręcane. 
Demokracje uwielbiają nawet bolszewicki 
ustrój państwowy, jakkolwiek on sam ok­
reśla się jako dykratura proletariatu. Na- 
trm iast inne państwa, za których rząda- 
m. stoi 99 proc ludności nazywa się dyk 
ta ti iimi Widzimy przecież tak ie , ie  
przedstawiciel moskiewskiego bolszewi 
mu obraca się w kole demokracyj, ja­

ko Ich sprzymierzeniec, otoczony szacun­

kiem. W ciągu stuleci tzw. demokracje, 
stosując najorutalniejszą siłę, podporząd 
kowywały sobie  obce narody. W chwili 
jed nak, gdy Niemcy żądają swycn kolonlj 
oświadcza się jm, ie  nie można wyaać 
biednych krajowców na pastwę takiego 
losu. Równocześnie jednak demokracie 
nie cofają się przywoływać do rozsądku 
tubylców we własnych koloniach przy po 
mocy samolotów i bomb. t 0 ją je d n a k  
w każdym razie „cywilizacyjne" bomby, 
w odróżnieniu od „brutalnych" bomb, 
których1 używali Włosi w Abisynii. Te de 
mekraeje lżą nas Przyznaję jeanak zupeł­
nie otwarcie, że wolę aby mnie lżył ktoś, 
kto mnie nie może ugrablć, niżby miał 
mnie ograb ić  i za to  pochwalić. Jesteśmy 
tźeni, jednak, dzięki Bogu, znajdujemy 
się  w tym  położeniu  i e  m oiem y zap o ­
b iec  nowem u ograb ien iu  Niem iec gv ai 
rem. Pzesza przed nami była przez p ra ­
wie 15 ja t  wyzyskiwana i grabiona. Otrzy 
mywała jednak za to. bądź co bądź, po 
Cu srały, że jest dzielnym i demokratycz­
nym rańsfwem. Taka pochwała staje się 

nafi nie -to zniesienia w chwili, gdy 
tam, grizij duża część naszego narodu 
pozornie bezbronna, wystawiona jest na 
sniewagi — podnosi się p o to k demokra 
tycznych frazesów, jako g roźbę przeciw  
ko naszym rodakom.

niej' m usi nas tąp ić  takie  lub  inne jej 
rozwiązanie. I  nad  tym  p raw d o p o d o b ­
nie w chwili obecnej głowią się stolice 
wszystkich za in teresow anych  państw. 
W szystk ich  bowiem  mężów stanu drę 
czy dziś pytanie , czy Hitler jest na 
p raw d ę  zdecydow any uciec się do po­
m ocy siły zbrojnej, czy też wciąż jesz 
cze up raw ia  n a  szeroką skalę zakro jo  
ny szantaż w stosunku  do Czechosło­
wacji.

Od odpowiedzi na  to pytanie , b ę ­
dzie zależeć dalszy bieg w ypadków . O 
ile bow iem  Hitler, n ap raw d ę ,  pom im o 
w yraźnego  cfstrzezenia L ondynu  i P a ­
ryża, zdecydow ał s ię .w sze lk im i ś rod­
k a m i  p rzefo rsow ać swój p rog ram  su­
decki, to  jego m ow a wczorajsza nie 
m ożr być inaczej oceniona, ja k  p rzy ­
stawienie lu fy  rewolwerowej do sk ro ­
ni Czechosłowacji. W  tak im  w y p ad ­
ku, jeślj P rag a  nie skapitu lu je , wojna 
w tej lub  m nej form ie jest nie do unik  
nięcia.

Jeżeli jed n ak  tvczorąjsza m ow a 
jest ku lm in acy jn y m  p u nk tem  zas tra ­
szania  P rag i  w celu zm uszenia  je j  do 
kapitulacji,  to po ew entualnej stanów 
czcj reakcji  m ocars tw  zachodnio-euro 
pejskieb  Hitler cofnie się i odłoży spra 
wę sudecką na bliżej nie określoną 
przysz łość .  Cofnie się aczkolwiek w 
swej mowie zaznaczył, że jest n a ro d o ­
w ym  socjalistą, k tó ry  nie zwykł zba 
czać z raz  obrane j drogi.

A żalem najbliższe dni pokażą, 
czy tygodn iow y cień N orym berg i po 
został nada l  straszakiem , czy też wo­
lą i decyzją F i ih re ra  zamienił się w  re 
wolwer.
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Tedn e  stanow isko-

K to p rzec iw k o  tem u  u jęc iu  opo­
nu je , je s t „w rog iem  p a ń s tw a 44 i d la te ­
go, w edług p o jęć  d em o k ra ty czn y ch , 
je s t w y ję ty  z pod  p raw a . G dyby je d ­
n a k  m iino to  k to ś  na leżący  do u ciska  
liej n arodow ośc i w ystępow ał p rzeciw  
k o  tem u , m oże być p ob ity , w raz ie  
zaś, gdy  to  się okaże  p o trzeb n e  i po- 
żądaue , n aw et zab ity  (okrzyki oburzę 
nia).

G dyby chodziło  >v tym  w ypadku  
o obcą sp raw ę, k tó ra  nas n ic dotyczy, 
m oglibyśm y p rz y ją ć  ją  do w iadom oś 
ei, ja k o  in te re su ją c ą  ilu s trac ję  dem o­
k ra ty czn eg o  u jęc ia  p raw  lu du . W  
tym  w y p ad k u  je d n a k  to , co nas 
N iem ców  zobow iązu je  do w zięcia 
u d z ia łu  w te j sp raw ie , je s t rzeczą b a r  
dzo n a tu ra ln ą ,

(w śród  w iększości n a ro d ó w , u 
c isk an y ch  w C zechosłow acji, z n a j 
d u je  się  tak że  trz y  i pó ł m iliona  
N iem ców , a więc m n ie jw ięce j tyle, 
ile D an ia  liczy m ieszkańców . Ci 
N iem cy  są  rów n ież  s tw orzen i 
p rzez  Boga nie po to , aby  p rzez 
w ersa lsk ą  k o n s tru k c ję  państw ow ą 
w ydam  byli obcej, zn ien aw id zo ­
n e j p rzez n ich  przem ocy . I  Bóg 
n ie  po  to  stw o rzy ł 7 m ilionów  Cze 
c li ów , ab y  oni dozo row ali trzy  i 
pó ł m iliona  N iem ców , spraw  ow a- 
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ii n ad  n im i pieczę i d ręczyli icli.
S to sunk i w C zechosłow acji są, ja k  

to  ogólnie w iadom o, n ie  do zn iesie­
n ia . Z p u n k tu  w idzen:a po litycznego  
o b rab o w an o  tam  przeszło  siedem  i pól 
m iliona  m ieszkańców  p ań stw a  z ich 
p ra w a  stanow ien ia  o sobie. Z p u n k tu  
vi idzen ia  gospodarczego  nissezy  się 
ich p lanow o  i p rzez to  sam o p rzezn a ­
cza na  pow olne w ytęp ien ie . P raw d y  
te j nie p rzekreśli żaden  frazes. F ak ty  
dow odzą, że nędza N iem ców  sudec­
k ich  n ie  da się op isać. Chce się ieb 
zniszczyć. Gnębi się icli i tra k tu je  p o ­
n iże j w szelkiej godności ludzkiej’. Je  
śii trzy  i pół m iliona ludzi, należących  
do osiem dziesięcio m ilionow ego na  
ro d u  nie m oże śpiew ać p ieśn i, p o n ie ­
w aż n ie  podoba się to  Czoeliom, albo 
jeżeli są oni bici do k rw i, poniew aż 
noszą pończochy, k tó ry ch  Czesi nie 
chcą  w idzieć, albo jeżeli są  te rro ry zo  
w ani, poniew aż w ita ją  się pozdrow ić 
niem , k tó re  Czechom  je s t n ieurzy jem  
ne, jak k o lw iek  to  nozd row ien ie  w cale 
ieb n ie  dotyczy, jeżeli p rzy  każdym  
p rze jaw ie  życia narodow ego  ściga się 
ich i szcznje jak  b e zb ro n n ą  zw ierzy ­
nę, to  fa k ty  te m oże sa  ob o ię tn e  dba 
szanow nych  p rzedstaw ic ie li naszyeh  
d em o k racy j, m oże n aw e t sy m p a ty cz ­
ne. pon iew aż chodzi tu  p rz e e itż  ty lko

o trzy  i pół m iliona  N iem ców .
JA  JED N A K  PO W IA D A M  P R Z F D  

STAW 1CIELO M  TYCH D EM O K RA ­
CYJ, ŻE NAM TO  N IE  JE S T  O B O JE  I 
N E I  ŻE, TEŚLI CI PR ZEŚLA D O W  A­
N I LU D Z IE  N IE  MOGĄ ZNALEŹĆ SA 
MI PRAW A I POMOCY. MOGĄ 
OTRZYMAĆ JE D N O  I D RU G IE OD 
NAS (burzliw e ow acje).

P ozbaw ianie  p raw a  tych  ludzi nni 
si się skońezyć. P ow iedzia łem  to  już 
n ied w u zn aczn y  w m o je j m ow ie 22  lu  
tego. Była to b a rd zo  k ró tk o w zro czn a  
k o n s tru k c ja , n a  k tó rą  pozw olili sobie 
w ersa lscy  m eżew ie s ta n u , p o w ołu jąc  
do życia n ien o rm a ln y  tw ó r C zechosło 
w aeję. P lan  p o g w ałcen ia  w ten  sposób 
m ilionów  lu d z i in n y ch  narodow ości 
m ógł być tak  d ługo  p rzep ro w ad zan y , 
dopók i N iem cy c ie rp ia ły  w okow ach 
W ersa lu . W ierzyć  je d n a k , że tego r o ­
d zaju  u s tró j trwTać będzie w iecznie  i 
n ieog ran iezen ie  w  sw ym  g rzechu  — 
znaczy to  oddaw ać  się n iep o ję tem u  
zaślep ien iu .

W  m o je j m ow ie z 22 lu tego  w 
R eichstagu  ośw iadczyłem , że R ze­
sza n ie  zgodzi się n a  dalsze gnebie 
n ie i p rześlad o w an ie  tyeh  trzech  
i pół m ilionów , i p roszę  zag ran icz ­
nych  m ężów  s tan u , ab y  byli p rze ­
k o n a n i, że n ie  chodzi tu  o żadne
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a m e t  z a ap ro b o w ać  m iał za-

góły tych p o s tanow ień  t rzy m an e  są 
w ta jem nicy. U chodzr  za rzecz nieulc 
gającą  wątpliwości, że dalszy ciąg 
obrad  gab ine tu  odbędzie się we wto 
rek  rano, gdy pełny  teks t p rzem ów ię  
nia kanc le rza  H it le ra  będzie  już zna 
ny. P re m ie r  C ham ber la in ,  m in is te r

spraw- zagran icznych  H alifax , kan 
clerz sk a rb u  S im on i m in is te r  sp raw  
w ew nętrznych  H o are  zebrali s r  w go­
dz inach  v  eczo rnych  w gabinecie  pre  
m ie ra  dla n a ra d z e n ia  się n a d  treścią  
m ow y i i t le ra ,  k tó ra  w to k u  wygłasza 
n ia  była dla loch  o d ia z u  
t łum aczona .

częściami

j frazesy  (burzliwe oklaski).  " ^
P a ń s tw o  n a ro d o w o  so c ja lis ty czn e  po
ni os i i d la e u ro p e jsk ieg o  p o k o ju  cięż­
k ie  o fia ry  n a ro d o w e . N ie ty lk o  n ie  ży 
v iło  ono  żadnycli tzw . m yśli o odw e­
cie, lecz p rzec iw n ie , u su n ę ło  te  niyśii 
z ca ło k sz ta łtu  u rzędow ego i p ry w a t­
nego życia .

A t s s c f a ,  L o t e r y ^ a  

i P r b N a
W  ciągu 17 stu lec ia  o d eb ra ła  F r a n  

e ja  po  k a w a łk u  w czasie p o k o ju  Al- 
zaeję  i L o ta ry n g ię  d aw n e j R zeszy nie 
m icck ie j. W  r. 1870— 71, w ciężk iej, 
n a rzu co n e j im  w ojn ie , zażądały  Niem  
cy zw ro tu  tych  obszarów  i o trzym ały  
je. P o  w ie lk ie j w ojn ie  św ia to w ej zo­
sta ły  one ponow nie  u traco n e . D la nas, 
N iem ców , k a te d ra  s tra sh u rsk a  ozna 
cza b a rd zo  w iele i jeśli m iino  to  s p ra ­
wę tę  p rzek reśliliśm y  osta teczn ie  — 
uczyniliśm y to, aby  w yśw iadczyć eu- 
ropejskh-m u poko jow i p rzysługę  na 
przyszłość. N ik t nie m ógł n as  do tego 
zm usić, abyśm y dobrow oln ie  zrezygno 
waii z roszczeń  do rew izji, gdybyśm y 
sam i n ie  ełicieM ich dobro w o ln ie  p o ­
rzucić. P o rzu c iliśm y  je , pon iew aż  n a ­
szą w olą  było  zakońezyć raz  n a  zaw ­
sze odw ieczny  sp ó r z F ra n c ją  (burzli 
we ow acje).

Także n a  in n y ch  g ra n ic a c h  poezy 
n iła  R zesza te  sam e zdecy dow ane p o ­
sun ięc ia  i z a ję ła  id e n ty c z n ą  postaw ę. 
N arodow y  socja lizm  d z ia ła ł tu  n a ­
p raw d ę  n a  p o d staw ie  najw yższego  po 
czucia  o dpow iedz ia lnośc i. P rz y ję liś ­
m y n a  siebie d o b ro w o ln ie  najcięższą 
o fiarę , aby  u trz y m a ć  na  p rzyszłość 
p o k ó j w E u ro p ie  i p rzed e  w szystk im , 
aby u to ro w ać  d rogę do p o je d n a n ia

ć£W  ończenie na str. 2)
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2 „K U R IE R "  (45Ó9).

Widmo nowej wojny
Przys ę«ia króla ibn-Sauda

STAMBUŁ, (PAT) P ism a a rab ­
skie donoszą, że k ró l Ibn Saud zlo 
żyl podczas w ielkiego zebran ia dele 
gatów  wszystkich k ra jó w  arabsk ich

i plem ion N edżdu uroczystą przy.się 
gę, w yruszyć do Palestyny, o ile tam  
tejsi Arabow ie nie uzyskają zadość­
uczynienia.

Sowiety nareszcie wydalą
uoisKtch pilotów i szybowce

WARSZAWA, (PAT). Jak wiadomo, 
w dmu l i  czerwca j'b. trzy szybowce ze 
szkoły szybowcowej w Bezmlechowej, p i­
lotowane przez Janusza Cegietskiego- 
Woźniaka,' Bęlesława Kochanowskiego 
i Jona Tomaszewskiego, zostały naskutek 
burzy zniesione na terytorium  ZSSR.

W dniu 7 wizeinia na odcinku gra- 
I

nkznyrn Zdołbunowskim sowieckie wła­
dze graniczne wydały władzom polskim 
pilota J. C tglelskiego-W oiniaka oraz 
aparat, w dniu zaś 10 bm. na odcinku 
granicznym Krzemienieckim pilotów B. 
Kochanowskiego { J. Tomaszewskiego 
oraz oba pozostałe szybowce.

19 sesja zgromadzenia Lifjl 9aroi)iw
U ;-,0“ VV ”-••• .*• ,>.■ ; J

o-ą G EN EW Ą , (Bat), P u n k tu a ln ie , o 
gudz. 11 p rzew o d n iczący  ra d y  delegat 
N ow ej Z e land ii Jo rd a n  o tw o rzy ł p ic r 
wsze p osiedzen ie  19 sesji zgrom adzę 
nia L igi N arodów .

P rzem ó w ien ie  in a u g u ra c y jn e  dele 
gata N ow ej Z elandii n a s tro jo n e  było  
na to n  głębokiej trosk i, wyw ołanej 
przede w szystkim  kryzysem , jak i p rz t 
żywa obetn ie  Liga Narodów .

Mów ca p rz y p o m n ia ł okoliczności, 
w ja k ic h  pow sta ła  L iga i cele, jak ie  
m ia ła  spe łn iać . „D ziś —  pow iedzia ł 
Jo rd a n  —  pew na liczba k ra jó w  s tra ­
ciła sw ą w iarę  w p a k t i w idzim v za­
m ieszanie  i n iep o rząd ek , ja k ie  z tego 
w y n ik a ją  M ów ca stw ierdził, że 
w szyscy u z n a ją  dziś, iż p a k t n ie  funk  
cjo m ije  odpow iedn io . Is tn ie ją  je d n a k  
ró żn ice  w pog lądach  na tem at sposo ­
bu p o p raw ien ia  te j sy tu ac ji. Jo rd a n  
p o d k re ś lił dalej, że w szyscy obecnie 
zd a ją  sobie sn raw ę  z .fru d n o se i bezpo  
śred n ich , ja k ie  is tn ie ją  w E u ro p ie . 
U n ik a jąc  w chodzen ia  w szczegó łj, 
aby nie u tru d n ia ć , ja k  ośw iadczał, ro 
li tych , na k tó ry c h  b a rk a c h  spoczyw a 
bezpośredn io  o d p ow iedz ia lność  za roz 
w ój w ypadków , m ów ca zakończy ł 
stw ierd zen iem , o d p o w iad a jący m  zre 
sz tą  is toc ie  obecnego p a k tu  L igi, że 
w y p ad k i eu ro p e jsk ie  z a jm u ją  nie tyl 
ko  p ań stw a  b ezp o śred n io  za in te re so ­
w ane, lecz rów nież w szystk ie  k ra je  
św ia ta . »

G EN EW A , (Pat). Na posiedzen iu  
p o p o łu d n io w y m  19 zg rom adzen ia  L i­
gi N arodów  d o k o n an o  w y b o ru  p rz e ­
w odniczącego  w osobie p ierw szego  
delegata  I r la n d ii de Y alery , k tó rv  
o trz y m a ł 39 głosów  na 42 w ażnie  od 
dane. De V alery  ob jąw szy  przew od-

n ictw o , w ygłosił p rzem ów ien ie , w k tó  
ry m  p o d k reś lił, że o b rad y  L igi N aro ­
dów  toczą  się w ok resie  n iep o k o ju , 
k tó ry  n ie  m a w E u ro p ie ,p re c ed e n su  
o raz  w y raz ił op in ię , że należy  m odlić  
się do Boga, aby  u c h ro n ił n a ro d y  eu ­
ro p e jsk ie  p rzed  n iebezp ieczeństw em .

P o  tym  p rzem ó w ien iu  w y b ran o  
w icep rzew odn iczących  zg rom adzen ia , 
k tó ry m i zosta li, delegaci A nglii, F ra n  
cji, P o lsk i, Szw ecji, S zw ajcarii T u r­
cji, ZSRR i  Syam u.

O i m b a  

ma $z. Goerirg*
NORYMBERGA (Pat). Ogłoszono ko­

munikat urzędowy, że premier, marsz 
Goering lekko zaniemógł,

NARYMBERGA (Pal). W niemieck:ch 
kolach politycznych utrzymuję, iż choro­
ba marsz. Goeringa wywołana została 
trudami dnia onegdajszego, zwiaszcza 
zaś długotrwałym staniem na _ trybunie, 
podczs przemarszu formacyj wojskowych. 
Natychmiast zastosowane specjalne żabie 
gi oraz kąpiele chorej nogi nie dały po­
żądanych rezultatów.

S tn fy  
do przeiotu w

BERLIN (Pat). Niemieckie Biuro Infor­
macyjne donosi: Zarządzeniem ministra 
lotnictwa Rzeszy, które wchodzi w życie 
w dniu 20 września 1938 r. zamknięte zo­
stają dla wszystkich samolotów następują 
ce przestrzenie powietrzne Rzeszy nad 
granicą zachodnią.

1. Nśd obszarem Akwizgranu, 2. Tre- 
wiiu, 3. Palatynatu. 4. Badenu

Zamknięte przestrzenie powietrzne 
będą patrolowane przez samoloty policyj 
ne. W wypadku niezastosowania się do 
polecenia lądowania, oędą samoloty o- 
strzeliwane.

Dalsze ograniczenia przestrzeni po­
wietrznych, wypływające z zakazu przeby 
wania wojskowych obcych armij w wy­
mienionych w zarządzeniu strefach utrzy­
mane są nadal w mocy

Sytuacja Polaków w Czechosłowacji
Odpowiedź na ostraw ską ofertą

MOR. OSTRAW A, (P at). W  zw iązku  z  ofer 
tą , w y su n ię tą  pod  ad resem  lu dnośc i p o lsk ie j 
p rzez  o słraw sk ie  sfe ry  d z ien n ik arsk ie , p ro ­
p o n u jąc ą  w sp ó łp racę  „d la  z rea lizo w an ia  h a ­
seł demokracji**, „D zienn ik  Polski*4 pod a je  
szereg  fak tó w , o p a rty c h  n a  śc isłych  danych  
s ta ty s ty czn y ch  i p u b lik ac jach  o fic ja ln y ch , a 
w y k azu jący ch , ja k  b a rd zc  ro zb ieżn e  są  p ięk ­
ne sło w a  p ra sy  czesk iej o w sp ó łp racy  ja k  
sm u tn a  rzeczyw istość  n ad  Oizą.

„Z w racam y  się do p ra sy  czesk iej —  p i­
sze „D ziennik  Polski*4, aby n am  szczerze  od 
pow iedziała , czy p rzy zn a je  P o lak o m  w Cze­
chosłow acji p raw o  d em okra tycznego  rów .io  
u p raw n ien ia  z C zecham i, a  jeżeli tak , to  czy 
uw aża za dow ód tak iego  ró w n o u p raw n ien ia  
n a s tęp u jące  fa k ty 44:

1) trak to w a n ie  P o laków  na  Ś ląsku  jak o  
„spo lszczonych  m oraw ców 44 i n a w rac a n ie  ich  
na  łono  n a ro d u  czeskiego,

2) upośledzen ie  szko ln ic tw a polskiego, wy 
k a /a n e  ju ż  w ie lo k ro tn ie  o fic ja ln y m i cy fra  
mi sta ty s ty czn y m i, te r ro r  w y w ieran y  n a  ro ­
dziców p u c k ic h  celem  zm uszen ia  leli do  z a ­
p isan ia  dzieci do  szk&l czeskich  o ra z  fak t, 
żc szko ły  czeskie zak ład an e  w gm inach  poi 
sk ich , k tó re  w o fic ja ln y m  spisie  lu d nośc i wy

H w p t M ie  odznaciento 
dla w a m , Go>rn?a

BERLIN (Pat). Przedstawiam! gen 
Franco dekorow ał marszałka Goeringa 
wielką wstęga ,Czerwotvyc.i Strzał".

k azyw aiy  trzech  czy czterech  m ieszkańców  
naro d o w o śc i czeskiej,

3 )obsadzen ie  w brew  w oli ln d n o śc r p a ra fii 
o zn aczn e j w iększości po lsk ie j czesk im i p ro ­
boszczam i i zap ro w ad zen ie  tam  w yłącznie 
czeskich  nabożeństw ,

4) Po lacy , obyw atele  czechosłow accy po ­
sia d a ją  zaledw ie 137 u rzęd n ik ó w  p ań stw o ­
w ych zam iast 670, ja k  to  w y n ik a  ze sto su n ­
ku  procen tow ego ,

5) P o la ry  n ie  m a ją  na  k o p a ln iach  Zaglę 
b ia  an i jednego  in ży n ie ra  m im o, że by ło  ich 
w iciu w r .  1920 a w całym  k ra ju  M oraw - 
sko-Ś Iąskim  ,w górnictw ie  p ra cu je  zaledw ie 
91 u rzęd n ik ó w  n a ro d o w o ść ' po lsk ie j, podczas 
gdy sam e ty lk o  k o p a ln ie  w K arw in ie  za tru d  
n ia ją  467 u rzędn ików ,

6) m im o w ielo le tn ich  zabiegów  i s ta ra ń  
o rg an izac jo m  poisk im  n ie  p rzy zn an o  an i jed  
n e j licencji k inow ej, gdy czeskie o rgan izac je  
p ro w ad zą  n a  Ś ląsku  p rzeszło  20 k im .

7) ludziom , k tó rzy  u rodzili się n a  lerem e 
Ś ląska i  m ie szk a ją  tu  od czasów  p rzeaw o j-n  
ny ch  o d m aw ia  się z regu ły  obyw atelstw a 
czechosłow ackiego ,

8) P o lak ó w  u św iadom ionych  w d uchu  poi 
sk in i tra k tu je  się  n a  każdym  k ro k u  gorzej od 
członków  o rg am zacy j czeskich ,

9) p ra sa  polskp k o n fisk o w an a  jes t n ie lyl 
ko  za k ry ty k ę  n iższych  w ładz ad m in is traey j 
nych , o ile te p rz ek ra cz a ją  k o m petencję  urzę 
dow e, a le  też  za k ry ty k ę  d z ia la inośc i czes­
kich  osón p ry w a tn y ch  i z a  p rz ed ru k i z p rasy  
m iejscow ej.

M t u t w e w  tkesne:f e ł * v  -a  kBaiBeraw
(2)okończenie ze  sir 1)

narodów  (głośna owacja). Działaliśm y 
przy tym  więcej niż lojalnie. Czyniliś 
my propozycje, w ypływ ające z legi 
samego duclia, m ające n a  celu rozw ią 
zanie naprężenia w E uropie, k tó re  je 
dnak  spotkały  się z odm ową. O grani­
czyliśmy dobrow olnie sam i naszą po 
tęgę w w ażnej dziedzinie m ając n a­
dzieję, żc nigdy ze w spom nianym  pań 
stwem nie będziem y m usi li więcej 
krzyżow ać broni. N astąpiło  to nie dla 
tego, że nie m ogliśm y budow ać wlę 
eej niż 35 proc. okręlów , lecz dlatego, 
aby przyczynić się do ostatecznego 
odprężenia i uspokojenia sytuacji en 
rop tjsk ie j.

KIEDY W  POLSCE W IELK I PA 
TRIOTA I MĄZ STANU GOTÓW BYŁ 
ZAWRZEĆ UKŁAD Z NIEMCAMI, 
ZGODZILIŚMY SIĘ NA TO NATYCII 
MIAST. Z wielu stron  m ają  dziś Niem 
cy zupełnie uspokojone granice 1 są 
zdecydowane, o czym zapew niły, g ra­
nice te uw ażać odtąd jak o  niezm ien-

Święto
W  uroczystościach wiiensKich biorą u lz ia ł przedstawiciele 

staroobrzędowców z Litwy, Łotw y i Estonii
Wczoraj staroobrzędowcy polscy niez­

wykle uroczyście oochodzili 10-1ecie og­
łoszenia ustaw, regulujących życie j pra­
wa wschodniego kościoła slaroobrzędo- 
wego w Polsce We wszystkich świąty­
niach słaroobrzędow ych odpraw ione zo 
stały uroczyste nabożeństwa dziękczyn­
ne za pomyślność Pana Prezydenta i Naj 
jaśniejszej Rzeczypospolitej. W Wilnie, 
w świątyni starobrzędowcow ,w obecnoś 
ci zagranicznych przedstawicieli naczel­
nych orginizacyj staroobrzędowców z Li 
rwy, Łotwy i Esfonii oraz przedstawicieli 
władz, przy udziale pełnych składów na­
czelnej *rady staroobrzędowców j sądu 
duchownego oraz licznie zgromadzonych 
wiernych zostało odpraw,one uroczyste 
nabożeństwo-

Po nabożeństwie, spec, i!na delegacja 
z wiceprezesem rady postem B. Pimono- 
wym, na czele złożyła u stóp mauzoleum 
na Rossie piękną wiązankę kwiatów.

W godzinach popołudniowych w loka 
lu rady odbyła się uroczysta publiczna 
akddamia-posiedzenie rady naczelnei sta 
roobrzędowców, poświęcona jubileuszo­
wi Na akadem ię przybyli przeestaw iae- 
le zagrarrcznych organizacy starobrię- 
dcwców z Łotwy, Litwy i Estonii oraz 
przedstawiciele władz i organizacyj sdo- 
łecznych. Po pj-zemówieniu przedstawi­
ciela rządu, naczelnika urzędu wo,ewódz 
kiego, P; W itowskiego, w którym stw^ar 
dzif on zarówno wypróbowane przywią­
zanie do państwa staroobzrędowców i 
ich poz/tw ną i owocną pracę dia dobra 
Rzeczypospolitej i kościoła, zebrani uch­
walili wystać depesze hołdownicze i 
dziękczynne do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej oraz Naczelnego Wodza, Mar 
szatka Smiytegu-Rycśza, poczem chór 
młodzieży odśpiewa! hymn narodowy.

Treść depeszy do Pana Prezydenta RP:
„Y/ ID rocznicę ogłuszenia przez Pa 

ra  Prezydenta its(avv, regulujących życie 
I prawa W schodniego Kościoła’ Staroob 
rzędowców Polskich, odprawiających w

dniu dzisiejszym w świątyniach swoich 
dziękczynne mudły na Twoją I Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej pomyślność, Rada 
Naczelna Staroobrzędowców, zebrana na 
uroczystym posiedzeniu w Wilnie, prosi 
Ciebie, Panie Prezydencie, przyjąć wyra 
z/  wysokiego hołdu, szczerego przywią­
zania i serdecznej wdzięczności za wszys 
tko, co dla W scnodniego Kościoła Siaro 
obrzędow ego uczyniłeś.

(—) Preze» 1 Rada Naczelna 
Staroobrzędowców w Polsce41.

Ire ść  depeszy do Pana Marszałka Smi 
głego-Rydza:

„W 10 rocznicę ogłoszenia ustaw, re­
gulujących życie I prawa W schodnieąo 
Kościoła Staroobrzędowego, w imieniu 
wszystkich starobrzędow cow  polskich, 
Rada Naczelna Staroobrzędowców, zebra 
na na uroczystym posiedzeniu w Wilnie, 
prosi przyjąć. Panie Marszałku, wyrazy 
wysokiego hołdu i szczerego przywiąza 
nia wraz z zapewnieniami, iż w pracy 
swej dia dobra i pomyślności Rzeczypos­
politej j Kościoła nie ustanie.

(—) Prezes i Rada Naczelna 
Staroobrzędowców w Polsce4'.

Poza tym wystane zostały depesze do 
pana prezesa rady ministrów, gen. Sta- 
woj-Składkowskiego, pana rr.j.nistre w. r. 
i o- p. p ro f Swiętosławsuiego, P- woje­
wody wileńskiego Bocjańskiego i p. wo 
jewody pomorskiego Raczkiewicza j in.

Przedstawiciele staroobrzędowców 
zagranicznych w swych pow itanych  prze­
mówieniach wyrazili serdeczne podzię­
kowania za zaproszenie ich do Polski na 
wspólną konferencję, poświęconą ogć 
nym sprawom wschodniego kościoła s(a- 
roobrzędow ego.

Z okazji dziesięciolecia, na ręce p re ­
zesa rady, b senatora Atseniusia Pimono- 
wa, nadeszły b. liczne gratulacje i życie 
nia z Polski i zza granicy, zarówno ze 
świata óficjalneyo, jak ze środowisk sta- 
rcobrzędowych.

ne i ostateczne, dając w ten sposób 
Europie poczucie bezpieczeństw a i po 
koju . To sam oograniezenie się jest jed 
nak , jak  w idać, z w ielu stron  tłum a­
czone jako słabość Niemiec. Dlatego 
chciałbym  tu ta j ten błąd sprostow ać 
(ow acje)). Sądzę, że

Nic będzie z pożytkiem  dla po­

ko ju  europejskiego jeśli pozosta­
nie cień w ątpliw ości, że Rzesza nie 
m iecka z te j racji sk łonna jest wo- 
góle w yrazić swe desinterresse- 
m en t we w szystkich zagadnieniach 
europejskich, a w szczególności, 
źe Niemcy będą gotowe patrzeć 
obojętnie na  niedolę trzech i poi

m iliona rodaków . CHCIAŁBYM 
ZAPEW NIĆ MĘŻÓW STANU W 
PARYŻU I LONDYNIFjJŻE IST­
NIEJĄ  TAKŻE INTFRESY N IE ­
M IECKIE, KTÓRE ZDECYDO­
WANI JESTEŚM Y BRONIĆ I TO 
W E  WSZYSTKICH OKOLICZ- 
NOŚCIACH (ow acje).

Fortyfikacje na zachodzi
W  C zechosłow acji m ia ły  się odbyć 

po n ieskończonych  od raczan iac li gło­
sow ania, w ybory  sam orządow e. W 
szczegółow ych w yw odach  w skazał 
kanc le rz  n a  m etody, do k tó ry ch  uciek ł 
się rząd  p ra sk i, aby  w yw rzeć nacisk  
na  d z ia łau ia  w yborcze i m óc w płynąć 
na  w ynik  w yborów . W skazał on na 
m etody  zastraszen ia  i n ac isku  w ładz 
czeskich w sto su n k u  do m niejszości. 
N ie cogn ię to  się p rzy  tym  p rzed  k łam  
stw em , jak o b y  N iem cy p izep row adzi- 
ły m obilizację  i p rzygo tow yw ały  się 
ao  w kroczen ia  do C zecnosłow acji. W  
rzeczyw istości: 1) nie pow ołano  wów 
czas ani jednego  żo łnierza p o n ad  stan  
n o rm aln y  i 2 ) żaden  p u łk  an i in n a  fo r 
m acja  nie m aszerow ały  ku  granicy . 
W  ty m  czasie an i je^len żołnierz n ie ­
m iecki nie znalaz ł się poza  obrębem  
swego stałego garn izonu . M imo tego 
—  podkreślił, k anclerz  —  trw a ła  ta 
pod ła  k am p an ia , w k tó re j E u ro p a  
zm obilizow ana została  jedyn ie  na  u s­
ług ach  przestępczych  celów  rząd u , 
k tó ry  w ybory  zam ierzał p izep ro w a- 
dzić pod nacisk iem  w ojska  i do lego

celu po trzebow ał m oralnego  uspraw ie  
d liw ienia, a  n aw e t w  b ra k u  sk ru p u ­
łów  nie cofał się p rzed  tym , ab y  w ra  
zie po trzeby  w trąc ić  E uropę  w objęcia 
k rw aw ej w ojny. Poniew aż Rzesza nie 
odpow iedziała  na tę  p row okację , wys 
nu to  z tego w niosek, że N iem cy cofnę­
ły  się p rzed  C zecham i i p rzed  In te r­
w encją F ra n c ji i Anglii. W śród  długo 
trw ały ch , p o tak u jący ch  okrzyków  za 
pew nia kanclerz , że tak ie  w ielkie m o ­
carstw o  ja k  N iem cy po ra  zd rug i nie 
ścierpi podobnej napaści.

W dalszym  ciągu  k an c le rz  ośw iad 
czył: w yciągnąłem  z tego p rzezorn ie  
niezbędne konsekw encje . 28 m a ja  w y­
dałem  b a rd zo  doniosłe zarządzen ia . 
Z ap o w iad an e  w zm ocnien ie  a rm ii ilo t 
n ictw a zostało na m ój rozkaz  n a ty c h ­
m iast w sposób b a rd zo  w y d a tn y  ro z­
szerzone i niezw łocznie w prow adzone 
w  życie. N arządziłem  naty ch m iasto w ą 
rozbudow ę naszych  fo rty fik acy j na  
zachodzie. Mogę w as zapew nić, że od 
dnia  28 m a ja  b u d u je  się tam  n a jb a r ­
dziej g igantyczne fo rty fikac je , jak ie  
k iedykolw iek  istn ia ły .

D okonano  tam  jednego z najpo tęż  
n iejszycn  dzieł. N a n iem .jck ich  zacho 
dnieli fo rty fik ac jach , k a ó ie  b u d u je  się 
od dw óch la t, p rac irje  278 tysięcy ro ­
botn ików  P rócz  tego dalszych  84 ty ­
siące robo tn ików , a n ad to  100 tysięcy 
ludzi w „służbie p ra c y  R zeszy44, licz­
ne b a ta lid n y  p io n ie ró w  i dyw izje  p ie ­
choty . O gólna konsu m eja  żw iru  Wy­
nosi dziennie  przeszło  100.000  to nn . 
N iem ieckie um ocnien ia  n a  zachodzie 
będą zupełn ie  gotow e p rzed  n astan iem  
zimy. Ich  m oc ob ro n n a  je s t już teraz  
w pełn i zapew niona Po ich zupełnym  
zakończeniu  obejm ow ać orne będą  p rze  
szło 70 tysięcy  panrernw ch  i be to n o ­
w ych o śro d k ó w  oporu  Za tym  f ro n ­
tem  ze sta li i betonu , k tó ry  częściowo 
w czterech lin iach  szeroki jest az do 
15 kim ., stoi n iem iecki n a ró d  nod b ro  
Tffą: P od ją łem  ten  n a jpo tężn ie jszy  w y 
siłek w szystk ich  czasów , aby  służyć 
poko jow i.

Poci żadnym  jednak  pozorem  nic 
zgodzę się patrzeć bezczynnie na  dal­
szy ucisk niem ieckich rodaków  w 
Czechosłowacji.

P r a w ®  s a m o s t a n o w i e n i a !
P an  Benesz p row adzi grę tak ty cz ­

ną, w ygłasza m ow y i chce o rgan izo­
w ać ro k o w an ia  n a  w zór genew ski, wy 
jaśn iać  zagadn ien ia  i p rocedu rę  i na  
uspoko jen ie  o fiarow yw ać d robne  k o n ­
cesje. T ak  dalej trw uć nie m oże Tu 
chodzi nie o re to ry k ę , lecz o p raw o  i 
to  o p raw o , k tó re  je s t ob rażone. To 
czego N iem cy ż ą d a ją  to  jest praw*o sa 
m o stan o w ien ia , k tó re  k ażd y  in n y  n a ­
ród  m a.

P a n  Benesz nie m a żadnych  p re ­
zentów  do daw an ia  Nii-mcom sudec 
kim . M ają oni p raw o żądać, aby  życie 
sw o je .sam i u k ład a li, dok ładn ie  tak  sa 
mo, jak  k ażdy  inny  naró d

Gdvby je d n a k  d em o k rac je  m ia 
ły  sądzić, że w tym  w y p ad k u  w ra 
zie p o trzeb y  m uszą osłan iać  ucisk

N iem ców , to będzie to  m ia ło  dale  
k o  idące następ stw a . Sadzę, iż 
p rzy słu żę  się w ięcej poko jow i je ­
śli nie pozostaw ię  co do tego żad 
n e j w ątp liw ości Nie postawił-.-m 
żąd an ia , aby  N iem com  w olno b y ­
ło u c isk ać  trzy  i pó ł m iliona  F ra n  
cuzów , a lbo  aby  trzy  i p ó ł m iliona  
A nglików  o d d an o  nam  na p astw ę  
ucisku . Staw iam  jednak  żądanie, 
aby ustało  gnębienie trzech i pół 
m iliona Niemców w Czeehosłowa 
cji i aby w m iejsce tego w prow a­
dzone zostało praw o sam ostano­
wienia.

Byłoby nam  p rzy k ro , gdyby przez 
to stosunek  nasz z innym i europejsk i 
mi p ań s tw am i uległ zam ącen iu  lu b  po 
gorszeniu. W -na je d n a k  n ie  leżałaby

Kronika telegraficzna
— W pobliżu miasta Targu Maresz 

w Siedmiogrodzie, jadąca z dużą szyb­
kością drezyna, na której znajdowało s e 
10 ludzi, zderzyła się ze stojącą na stacji 
lokomotywą. Na skutek zderzenia po ­
niosły śmierć na miejscu 2 osoby, 8 zaś 
zostało ciężko rannych.

— W ciągu ostatniej s»boty 1 n ie­
dzieli w /darzyfo się około Bedirta wiele 
krtaslrof Samochodowych, przy czym ok. 
40 osób odiniosfo cięższe lub lżejsze ob­
rażenia, a 5 poniosło śmierć. Tak wiel­

kiej liczby katastrof w c jąg j dwuch dni 
nie notowano juz oć kilku lat w kloni­
kach stolicy.

— Cdbyty się posiedzenia władz 
największych włoskich towarzystw ubez­
pieczeniowych, w czasie których prezesi 
towarzystw, Żydzi, podali się do dymbji.

Sfamskl gabinet podał się do dymisji.
Rada Regencyjna zawiesiła na okres trzy 
miesięczny posiedzenia zgromadzenia 
naiodiiwgo. »

po naszej stronie. Z resztą jest rzeczą 
rządu  czeskosłow ackiego p rzep ro w a­
dzać roko w an ia  z pow ołanym i przeds 
taw icielam i N iem ców  sudeck ich  i do­
prow adzić  w ten sposób do porozum ie  
nia

M oją je d n a k  i nas w szystk ich  rze 
czą jest s ta rać  się o to, aby tu ta j  p ra ­
wo n ie  sta ło  się bezp raw iem . C hodzi 
tu bow iem  o ro d ak ó w  niem ieckich  
Nie jestem  też w żadnym  w ypadku 
skłonny pozwolić, aby tu ta j w sercu 
E uropy pow stała druga Palestyna, 
dzięki obrotności innych mężów sta­
nu. N iemcy w Czechosłowacji nie są 
ani bezbronni, an i też opuszczeni. Nie 
bylibyśm y godni m ian a  N iem ców, gdy 
byśm y nie byli gotowi zająć  tego ro ­
d zaju  stanow iska  i ponieść w yp ływ a­
jące stąd  tak ie  czy inne konsekw encje  
(ok lask i).

K anclerz H itle r p rzy p o m n ia ł w za 
kończeniu, że zrozum iał, będąc  na 
w iosnę w Rzym ie, ja k  h is to ria  ludzko  
ści w idziana jest i po jm o w an a  w  zbyt 
m ałych  w ym iarach . Już  na  pó ł w ieku 
przed odkryciem  nowego św iata  istn ia 
ło p o tężn e  p ań stw o  n iem ieck ie . W arto  
spojrzeć no h isto rię  z szerszej perspek  
ty wy. Nowe w łosko-rzym skie państw o  
i now e germ ańsko-n iem ieck ie  p a ń s t­
wo są w rzeczyw istości n a js ta rszy m i 
fak tam i. M ożna ich nie kochać, lecz 
żad n a  m oc św iata  ni( m oże ich  u su ­
nąć z w idow ni.
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P  D S S a  K i
źy-Jeżeli chcem y p o szu k iw ać  w 

ciu  g o spodarczym  P o lsk i e lem entów , 
n a  k tó ry c h  op rzeć  m o żn a  o b iek ty w ­
ny, trzeźw y sąd  o sy tu ac ji ro ln ic tw a  
' to  n iew ątp liw ie  należy , m iędzy in ­
nym i, zw rócić  b aczn ą  uw agę n a  dzia 
ła lność  P aństw ow ego  B an k u  R olnego

Jeszcze p rzed  k ilk u n a s ty  la ty  P, 
B. R. by ł t j ik o  b azą  fin an so w ą ' d la  
re a liz a c ji w ie lk ich  w praw  dzie, ilecz 
o g ran iczo n y ch  zad ań  j^olityki ro ln i­
czej w zak resie  p rzebudow y  u s tro ju  
ro lnego .

E w o lu c ja  P ań stw . B an k u  R olnego 
w o s ta tn ich  la ta c h  poszła  w  k ie ru n k u  
ro zsze rzen ia  jego dzia ła ln o śc i n iem al 
n a  w szystk ie  odc ink i życia ro ln icze ­
go w ilsce, a więc i p o p ie ra n ia  ak c ji 
in w esty cy jn e j w ro ln ic tw ie , o rg an iza ­
c ji p rze tw ó rs tw a , a  n aw et zby tu  a r ­
ty k u łó w  ro ln iczych .

Może s tąd  po w stać  pog ląd , że dzia 
ta ln o sc  P . B. R. je s t więc jeszcze je d ­
nym  dow odem  zaborczości e ta ly s t\c z  
ne j p ań stw a , ja k o  p rz e d s ię b io rc y /

B ędąc n a jg o rę tszy m  p rzec iw n i­
k iem  n iezm iern ie  uc iąż liw ej d la  ży­
cia gospodarczego  jego e ła ty zac ji, a 
zwł szcza b iu ro k ra ty z a c ji i zaw sze 
p o d k re ś la ją c  w yższość in ic ja ty w y  i 
sp raw n o śc i p ry w atn eg o  p rzed s ięb io r­
cy n ad  c iężk im  a p a ra te m  fisk a ln y m , 
m uszę jk d n ak  stw ierdzić , że na tle 
w arunków  gospodarczych, w jak ich  
znajduje się ro lnictw o w Polsec, sze­
roko zakreślona działalność P. B R 
operującego w dużej m ierze fu n d u ­
szam i państw ow ym i jest koniecznoś­
cią, e lastyczna  zaś p o lity k a  w ładz 
B an k u  (w sensie p rzy s to so w an ia  się 
do a k tu a ln y c h  p o trzeb  gospodarczych  
k ra ju )  i sp raw n o ść  a p a ra tu  w ykona w 
czego sp ra w ia ją , i e  konieczność ta 
w olna jest na szczęście od przyw ar 
w łaściw ych w iciu zetatyzow anym  i 
zb iurokratyzow anym  przedsiębiorst­
wom państw ow ym  w Polsce.

Nie n leży zapom inać , że ro ln ic t­
wo je s t d o tąd  w Polsce gałęz ią  p ro ­
d u k c ji z n a jd u ją c ą  się w w y ją tkow ym , 
lecz n ieste ty  n iek o rzy s tn y m  p o łaże ­
niu.

S k ład a  się na to  p rzed e  w szystk im  
b rak  w ro ln ic tw ie  k ap ita łó w  w łas­
n ych , h a m u ją c y  po w ażn ie  p ostęp  p ro  
duk c ji, a z d ru g ie j s tro n y  je j n isk a  
ren to w n o ść , o d s tra sza jąca  k a p ita li­
stów  p ry w a tn y ch , s to jących  poza roi 
n ic tw em  od lokow ania  w m m  sw ych 
oszczędności i k ap ita łów .

W  ty ch  w a ru n k a c h  pom oc k a p i­
ta łu  państw ow ego , w in te resie  któ- 
rego leży w szak  p o d trzy m an ie  ro ln i- 
ctvva juko  podstaw y g o sp o d ark i p a ń ­
stw ow ej, jest z jaw isk iem  zrozum ia- 
ym  i kon iecznym .

m,ÓWląc już bow iem  o wjel- 
m vsłnv a ^! rB£<jfi inw esty c jach  prze-

n a  rm n k  wied l° WyCh’ baZ°' anvch
P ihd istów  , , r » ! ; ; r n i? J i M  Iiczba k?"  
P ojdzie  n a -n >’ch Polsce nie

przedsięb iorstw ?611? .  nkwCt Sicd
dopóki ich  bvt dn„10J w ielkości, 
w yłącznie rem  m a byd uzależn iony  
111(5 o s t a n i e  sf° W nościd ro ln ic tw a , a 
P odbudow a *HaW>°^ZOna 1 ll|n o cn io n a

P ią teg o  te ż JGJ p m v sta n ia - 
w k ład y  p . 3  u z a r°w n o  pow ażne
| v an ia o k sp o rin " ' dziedzin ie  finanso - 
OĄlrz -krajowego^*
r o l n i c ^ n ą ,ak ; 7 ta  a r ty k u ła m i 
p rz e tw órc2o_ro-]n;c 7  u c h  inw esty cy j 
je s tro w j ch i S z | ^ ' iy ,6 w  re

łu  w a 1 ;ji odd łużen io w ej z n a jd u ją  
p e łn e  u zasad n ien ie  i p rzy n o szą  zu ­
pełn ie  realne, p ra k ty c z n e  rezu lta ty .

W  zak resie  dz ia ła lnośc i p a rce lacy j 
n,-j przestaw ianie się na  parcela- 
cję L im isową i zw rócenie w szystkich 
wysiłków, o czym  zap ew n ia  o sta tn ie  
sp raw o zd an ie  z dz ia ła ln o śc i P . B .R. 
za r. 1937 („S praw ozdan ie  P a ń s tw o ­
wego B an k u  R olnego za ro k  1937“ , 
W arszaw a  1938), w k ie ru n k u  rozsze­
rzenia kredytów  na sp łaty  rodzinne, 
u ru c h o m io n y c h  w  1936 r., je s t w ła­
śnie w y m o w n y m  dow odem  p rzystoso  
w an ia  się p o lity k i B an k o w ej do rea l­
nych możliwości i po trzeb polsk iego  
ro ln ic tw a , rozw iew ając  m it o n ieskoń  
czonych  h o ry z o n ta c h  p a rce lacy jn y ch  
w P olsce i d ążąc  do ro zw iązan ia  kw e 
slii p iz e lu d n ie n ia  ro ln iczego  w in ny . 
b a rd z ie j rzeczow y i sk u teczn y  sposób!

Może w łaśn ie  dlatego, że P aństw , 
a n k  Rolny  tak  silnie zw iązał się już 

z n a szy m  życiem  ro ln iczym , i s ta ł  się 
n iezm iern ie  czu łym  w skaźn ik iem  tem  
pa jego rozw oju , sp raw o zd an ie  z dzia 
ła lnosci tej in s ty tuc ji  czy ta  się z p ra  
w dziw ym  za in te re so w an iem  i odczu 
ciem k o n iu n k tu ry ,  p a n u ją c e j  os ta tn io  
w roln ic tw ie .

B an k  Romy no tu je  w ub. ro k u  ol-

b rzym i, bo przesz ło  dwukrotn_, w zrost 
o b ro tów  śred n io  i k ró tk o term in o ­
w ych (w 1936 r. k redy ty  tego typu  
w ypłacone p rzez  Bank w yniosły 70,1
m il. zł, w  1937 r .  181 mih zł); dw u
k ro tn e  zw iększen ie  kredytów  eksp o r­
tow ych  (z 21,9 m il. zł do 57,8) p rze­
szło pięciokro tne zw iększenie k red y ­
tów  na f in an so w an ie  zbytu w ew nę ^  
nego (z 6,7 m il. zł do 33 mik, i p rze­
szło trz y k ro tn e  na przetw órstw o ro l­
nicze (z 9,6 do 31,4 mik zł) itd., co się 
p o k ry w a  zresz tą  z ogólnymi uw aga­
mi o p o lity ce  B anku, zam ieszczony­
mi w yżej.

ćlgółem  ro czn y  obrót P. B- R- na 
31. X II. 1937  r  w ynosił 9.305.157.917 
zł i w obec 7.450.005.478 zł obro tu  w 
1936 r. s tan o w i pow ażny w z ro ś li  do­
w ód zd ecy d o w an ej popraw y sy tuacji 
w ro ln ic tw ie  już w ciągu dw óch łat.

P ań stw o w y  B ank Rolny rozw ija 
się pom yśln ie . O becna stagnacja, p a ­
n u ją c a  na  ry n k u  kapitałow ym  w cizie 
dżin ie  lo k acy jn e j i k redytu  d ługo ter­
m inow ego je s t jeszcze wrciąż pow aż­
n ą  tro sk ą  sfe r  rolniczych w Polsce. 
N iew ątp liw ie  jed n ak  polityka P ańst- 
wowegio B an k u  Rolnego skutecznie 
się p rzy czy n ia  do pomyślnego je j roz 
w iązania .

Zer n a j b l i ż s z e j  eg* a n t c c j

Swipto państwowe Litwy

E. M.

Przerób ż y ła  na spirytus
c ;SZAWA, (PAT). Po przeprowa­

dzeniu konferencji z przedstawicielami 
organizacji gorzeTniczych rozpisał Pań­
stwowy Monopol Spirytusowy dodatko­
wy zakup spirytusu Odpędzonego z żyta

w wysokości do 30 Bilionów litrów. W ra 
zie pokrycia całei rozpisanej kwoty przez 
zainteresowane gorzelnie rolnicze zd,ąć 
można będzie z rynku w drodze przero­
bu żyta na spirytus do 100 tys iom żyta.

ckspedyc;a polska oauściła Spitzbergen
SZTOKHOLM, (PAT). Uczestnicy pol- 

- e, wyprawy na Spitzbergen: BernaJzi- 
kiewicz, Klimaszewski i Halicki powrócili 
do. 9 bm. ze Spitzbergen do Tromsoe 
statkiem „Lyngen". Członkowie wypra­
wy pr^eprowadzili studia nad lodowca- 
mj na odcinku między Kongsfiordem i ls-

f i ordom oraz szcz.jyoiowo zbadali rów­
ninę Kafrioeyra oraz z luzytegajecym i lo­
dowcam i,

P rzepiow adzo.se badania będę miały 
duże znaczenie dla zrozumienia p rz eb ie ­
gu zlodow aceń w Pnlsce.

Litwa, podobnioe zresztą jak i Pol­
ska, obchodź1 święto państwowe dwa ra­
zy do  toku: 16 lutego — w rocznicę 
ogłoszenia niepodległości — ku uczcze­
niu odbudowy własnego państwa i 8 
września — w dniu, wyznaczonym p, zed 
przeszło 500 laty na koronację W ielkie 
go Księc.a Witolda — ku uczczeniu wiel 
fciej przeszłości Litwy. W roku bież. w 
zw.ęzku z dwudziestoleciem obchody 
świąt państwowych były szczególnie uro 
czyste.

7 września został zwoiany kongres 
ochot n iż ów- ,'wórc ó w arm u litewsk'ej. Ty 
tuł ten przyznano dotychczas 9.981 oso­
bom, k tóre  w r. 1918 przed ogłoszeniem 
pierwszego poboru doDrowolnie zgło­
siły się do szeregów. Na kongres zjecha 
ło ich ok. 6.000. Są to ludzie ze wszyst­
kich sfei od fotelów ministerialnych do 
ikormoych rolników, siedzących dziś na 
aziiałikaeh otrzymamycn z tytułu udziału 
w walkach o niepodległość. W ciągu 
dwu Jni kong. esu — jak przed dwudzie­
stu luty — widziało się ludzi rozmaicie 
ubranych lecz z jednakowym tró jlkąo  
kiem o barwach narodowych na lewej 
ręce, stanowiącym pierwszą litewską o i 
nakę wojskową. Widniała ona te iaz  i na 
munourach generalskich, i na wytartych 
bluzach robotniczych.

Przebieg kongresu nosił charakter ra 
czej uroczystość.owy. Wyzyskano go jed 
nek równi-.: dla ogłoszenia w imier.iu 
tych pierwszych żołnierzy nowej Litwy 
deklaracji, zawierającej momenty poli­
tyczne. Deklaracia mówi o przyciągnię­
ciu do pracy państwowo-twórcze; wszysl 
kich sił, o potrzebie zwartej organizacji 
spo --czeńs va litewskiego, o ooparciu 
dla armii, o podnoszeniu kultury i po­
czucia praworządność Rd., a wszystko 
w dążeniu niefylko do  utrzymania nie- 
podleg ości, aje i do , zjednoczenia w 
jednym ciele Litwy wszystkich jej ziierr. 
etnograficznych". Ze wskazań konkret­
nych deklaracja domaga się Kodyfikacji 
brawa litewskiego (w Litwie dotąd obo 

'żuje 4 kodeksy prawa cywilnego) 
oraz p n ą  czerna wszystkich organizacyj 
sp T-fo wy en pod egidą związku strze­
leckiego

W u l k a n  c z e c h o s ł o w a c k i

draUU o p o ld aa,pni»S J i rz? 3° Kossow skiego. Reżyseria 
rwśik nowskiego. Oprawa dekora-

SzuK ając sz tu k i n * G0 , U5 ÓW

■umilili i i

m an ie  lo dów " Z r T .  Izw ‘ »Przeła- 
rn a ją  zw ykle dw i s ’,rZy te a tĆ5w 
do w y boru  im ponow ać " T *  
f e to w a ć  Zależnie L  i J f ' b °  —  
afisz  (p ierw szy  afis- ' y°  Sz â  na  
w ielka „p o
rej z adan iem  było złożyć rmh ?"
r^ce szanow ne j p u b l i c z n o ś c i?  znt? ' 6 
buzie recenzen tom , —  albo też ^  
W spółczesnego", ja k a ś  k o m e d ia ”? *  
Qie dziu, sk ro m n a ,  owszem  (bo to tak 
Zaraz  niby na poezą tęk  wyjeżdżać na 

j" ego... t rochę  nie w ypada) ,  w ięc 
® r o m na  ale z p ie-przy-kiem , tak , bo 

Publiczka  luuubi. Na tle tego szab 
j 1111 ,n a u g u ra c ja  w ileńska  w ypadła

r \T-° P rzy zw olc' e-
le m am  zau fan ia  do sz tuk  opie 

żyw? życie ludu i m yślę, że wielu 
wSz P odobną n ieu fność  po tym  
kat p b.n C2ym  nas k a rm ili różnego 

1 różne j m aści opiew acze.

Ale ty m  razem  p rzy zn ać  trzeba , że 
w spó lną  zasługą  a u to ra  i te a tru  nie 
ty lko  p rze łk n ę liśm y  tę p o rc ję  „w sio- 
vvości“ bez bólów  n a tu ry  este tycznej, 
a le  go tow iśm y p rzy zn ać  sztuce i wi 
dow isku  pew ne w arto śc i p raw dziw ie  
w spółczesne. W  tym  w łaśn ie  sęk, że 
*zw. „coś w spó łczesnego" (zw ykle: od 
S ieczn y  b a n a ł ero tyczny , ty lko , że 
P' ‘k azan y  w śród  m o d n y ch  fa ta łasz- 
io w> i m ebli) od p raw d ziw ie  w spó ł­
czesnej sz tu k i dzieli cała  p rzepaść, 

zapew ne tu  w łaśn ie  k ry je  się część 
r z jn a jn u d ę j  ta jem n icy  w szelkich

c z a s  ?S(1W te a łr a ln y c h “ . Ż yjem y w 
ka w" 1 U u d n y ch  1 pub liczność  szu- 
ł3’czn SZ/ Uce n ‘e ty lk o  sm aczków  estc
  • ł ?  czy naw et ro z ry w k i, ale i

• ^  Pi a Wdy, lak ieś T)omnev

siły  o rg a n iz u ją '
N— iy,
n a jczęśc ie j d „ „ M eJyć n i« hlL

nie p o tra fi. Daje n am iastk i, k o k ie tu ­
je w spółczesną m odą, fasonem , akce 
seriam i, zam iast p rob lem ów  pod su ­
wa p lo tkę, zam iast sty lu  sm aczki 
i sposobik i ze stem plem  „naj-naf-..." . 
W sk u tk u  po ucztach  reżyserii, gry 
i d ek o rac ji publiczność w ychodzi gło 
dna ja k  przyszła i tak la tam i trw a  
zn iechęcający  p ro ced er sam ooszuki- 
w an ia  się. Jakaż  na to ra d a ?  Od stro  
ny te a tru  —  tw órcza p ra c a  insceniza 
cy jna , w ydobyw ająca z do tychczaso  
wego re p e r tu a ru  w artośc i w spółczes 
ne tak  w dziedzinie p ro b lem a ty k i jak  
i s t y l u  g r y ;  od s tro n y  lite ra tu ry  
— do sta rczan ie  now ego re p e rtu a ru , 
rzecz oczyw ista.

O czyw ista, ale r ie  ła tw a . Do nie 
daw na zdaw ało  się, że b eznadz ie jna , 
dziś je s t już coś w a tm o sferze , w po 
czuciu ogólnym , co sp raw ia , że au to  
rom  po lsk im  coraz częściej u d a je  sie 
przezw yciężyć tan ie  szab lony  i styli 
zow aną ła tw iznę. B ądźm y w ięc dob 
rej myśli,Ńt'że podn iesien ie  się pozio 
mu p rzeciętnego  zrodzi w reszcie  re 
p e rtu a r  po lsk i now y —  praw dziw ie  
pożywmy. Czy tT rk J a "  je s t sz tu k ą  te j 
m iary? Nie, ale już  się o n ią  ociera . 
Autor je j, d eb iu tu jący  w tea trze  po 
w ieśriop isarz  i now elista  je s t p isa ­
rzem  racze j p o u la rn y m , ale ceclnije

go dobry  sm ak, ostry  zm ysł obserw a 
cji, no i h u m o r, tak  b a rd zo  z jed n u ją  
cy m u czyteln ików . Te zalety  łatw o 
odnaleźć i w sztuce, k tó ra  w p rz e d ­
staw ien iu  wrsi p o d h a lań sk ie j je s t rea 
listyczna bez p a rd o n u , a zawrsze w 
trzeźw ych g ran icach , bez w y n a tu ­
rzeń  i z zachow aniem  w łaściw ych 
p roporcy j między pow agą i c iężarem  
życia, a jego  h u m o rem , czy naw et 
g ro teską . O sobną w arto śc ią  sztuk i 
je s t a k tu a ln o ść  je j p ro b lem aty k i: 
p rze ludn ien ie  wsi, n a d m ia r rą k  robo  
czyeh, fe rm en ty  d o konyw ujące  się 
w m łodzieży, k tó re j postaw iono  do 
w yboru  głodow ą przyszłość na ro z­
p arce lo w an ej o jcow iźnie a lbo  em igra 
cję, wrreszcie obraz  doli em ig ran ck ie j 
—  oto w iązanka tem atów  częściej do 
ląd p o ru szan y ch  p ió rem  pub licysty  
nń recen zen ta  tea tra lnego . Na tym  
m iejscu  chcę p o d k reślić  na rzu ca jące  
się podob ieństw o  „T ek li"  do granego 
p rzed  p a ru  la ty  „C udzego d ziecka", 
sztuki sow ieckiej. T u  u p a tru ję  w sp:ł
czesnosci te j sz tuk i. Z auw ażcie    w
ty tu le  m am y im ię, a czyż to  co się 
dzieje na  scenie m a głów ny ak cen t 
na losie te j dziew czyny, k tó ra  przesz 
ta ca łą  k a to rg ę  em ig racy jn ą , k tó ra  
u c iek a jąc  od byd lęcej śm ie rc i przy 
p racy  sch ro n iła  się w dom u  publicz-

Spośród uroczystości kongresowych 
obok posiedzenia, na które przybyli rów 
meż prezydent Smetona oraz m inister 
obrony- kraju j wódz naczelny g«n. Rasz-. 
tikis, należy wspomnieć o odsłonięciu 
pomników p.erwszych polegiych wojsko­
wych litewskich: oficera Jozapawiczusa
i szeregowca Łukszysa jakie zostały usta 

wionę w ogródku Muzeum W itolda Wiel 
kiego, tuż przy grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

Prasa litewska poświęciła kongreso­
wi wiele miejsca, a postępowe ,,Lietuvos 
Żinios" ozdobiło artykuł okolicznościo­
wy podotizną posła litewskiego w W ar 
szaw.e mim, K. Szkirpy, jako pie. wszego 
ochotnika.

Punktem kulminacyjnym uroczysjości 
w samym dniu święte była rewia wojskowa 
na lotnisku, poprzedzona potową rr.szą 
iw., odpraw ioną przeiz airc. Skvureckasa w 
asyscie kapelanów wojskowych, oraz 
przemówieniami prezydenta Srr.e.ony 
i gen P.dsztikisa, Rewię w tym toku po 
raz pierwszy urzą-di ono na lotnisku i po 
raz pierwszy w tyoh rozmiaraoh. Brały w 
niej bow.em udała! oprócz załogi ko­
wieńskiej oddziały kawalerii, stacjonują­
ce na prowincji oraz oddziały pancerne 
i zmotoryzowane, których publiczność tu 
tejsza dotąd  nie oglądała. To też zebra­
ło się jej w.ęcej niz lwytkle biletów  wy­
dano przeszło 11 tys.ęcy a któż zhezy 
widzów ,na gapę"... Największe zainte­
resowanie budziła kawaleria i oddziały 
zmotoryzowane, a obok nich — jaro 
przeciwstawienie, mówiące o dolo-na- 
nym p o s tę ^ e  — ochotnicy, kiórzy, po- 
dzi&jeni na 4 pułki, przedefilowali rów­

n ież  przed trybuną honorową.
Swego rodzaju ,.nowalią", że tak 

określę, była również obecność na rewii 
przedstawicieli Rzeczypospolitej. Na try 
bunie honorowej wśród innych dyploma 
tów zasiadł min.' Charwat, w gronie sto­
jących yaś przed trybuną attache* mili- 
ta.res zwracał po wszechną uwagę płk. 
ŻóHek-Mitkiewicz w rzadko widywanym 
w Kownie ' mundurze szwoleżerskim.

£arowno podczas rewii, jak i w cza­
sie przemarszu w drodze powrotnej 
przez miasto oadziały wojskowe były 
z entuzjazmem witane przez publiczność, 
rozoj-zmiewały raz poraź oklaski i okrzy­
ki, padaiy kwiaty. Najbrdziej. jednak zmie 
p ła  swe oblicze ulica kowieńska w oba 
wieczory świąteczne, kiedy zalegały ią 
tłumy c.dświ-ęj.iie nastrojone i przyglą­
dające się iluminowanym gmachom pu« 

I blicznym. (NNJ.

ZMIANY W  D Y P L O M A C J I

śrążą pogłoski, jakoby po powrocie 
ministra Łozcraj|»5a z Genewy miały na- 
stęp'ć pnzesuoięoia r,a placówkach dyplo 
mstycznych. Na miejsce posła Bałfruszaj- 
lisa, który przeszedł na em e-yturę, na 
stanów sko posła w Moskwie wymienia­
na jest kandydatura obecnego burmistrza 
Kowna, p. Merkiisa.

FIKCYJNY WYWIAD W I. K. C.
Prasa litewska ogłasza Jjst otwarty 

znanego działacza społecznego j poety 
liiewsliiegc p Ludwika Giry kto r  oś- 
'"lad^za, iż nie udzielał wywiadu kores­
pondentow i Ag. a i!„ zamieszczonego 
ostatnio w „I. K. C.".
S P Ł O N Ą Ł  D O M ,  Z N A N Y  Z  T R Y L O G II  

SIENKIEWICZA.
Ostatnio na Laudzie spłonął dom 

mieszkalny w znanym z Trylogii Sienkie­
wicza majątku Lubiczu, należącym obec 
nie do  pp. Sobolewskich, Z objętego 
ogniem domu dato się uratować tylko 
częśc zabytkowych mebli, natomiast sta- 

a cenna biolioteka zginęła caIkowicia,

nym , skąd  ją  w y p ro w ad z ił p rzypadek  
tylko, bezm yślny  u śm iech  losu —  w y  
g ran a  na  lo terii. T ek la  w idzi w tym 
p rzy p ad k u  znak  Boży, znak  ła sk i i 
przebaczen ia  W raca  z za oceanu , b y  
ra io w ać  rodz inę  T u  sp o ty k a  ją  nv 
tość, tu  ro zn ieca  —  m im o woli —  ro 
m an ty czn e  m ity  o e ld o rad o  em igra  
cy jny i* , o k ra ja c h  /  k tó ry e li m ożna

w brew  je j go łosłow nym  zap rze­
czeniom  —  w rócić  bogatym i Sy tuac  
ja  n ap ię ta  na w ielu , ja k  to się m ówi, 
p łaszczyznach . I  co w idzim y? —  2 *: 
sprawra  o sob ista  T ek li, sp raw a  k o n ­
w encjonalnego  szczęścia, m ałżeństw a 
z m iłości 3 t. d. je s t na p la a ‘e o sta ł 
nim , ro z tap ia  się w p ro b lem a ty ce  o- 
gólniejszej —  e tyczne j i obyczajow ej. 
U kochany  i na l i te ra tu rz e  w yrosły  
k ie row nik  szkoły  odejdzie  od T ek li, 
w eźm ie ją  d rug i ze s ta ra ją c y ch  się. 
nieco sta rszaw y  już k o m e n d a n t posia  
ru n k u , syn ch ło p sk i z sąsied n ie j wsi. 
A, że T ek la  je s t rów n ież  n ie  z p rzed  
w o jenne j pow ieści, ale  ch łopska  cór 
ka, k tó ra  chce m ieć dzieci i g jsn o d a  
rzyć d la  n ich  na  w łasnym , w ięc p a j­
dzie za niego, choć k to  tam  wie, co je  
szcze usłyszy w życiu od p an a  niyża 
w godzinie złego lub /b y t  d eb reg o  
(m ocne serce i w ódka m ocnut hu ino  
ru. Tym  nas a u to r  nie s ia ra  się zain



4 „KURIER" (4569).

18 samociindów m złotem 3
poszukiwane przez sztab austriatKi

1 sierpnia 1914 r., eden z kierowni­
ków austriackiego sztabu generalnego, 
generał von Schleyer, wygłosił następu­
jące przemówienie na konferencji wyż­
szych oficerów:

—  Moi panowie 1 Otrzymałem ściśle 
poufne wiadomości od naszego wywia­
du, że
18 SAMOCHODÓW NAŁADOWANYCH 

SZTABAMI ZŁOTA,
wyruszyło przed trzem a dniami z Francji, 
i przebywszy Niemcy, zamierza dotrzeć 
do Rosji pr^ez Austrię. Złofo wiezione 
pizez te  samochody, jest pożyczką, jaka 
zosUła udzielona przez Hrancję Rosji na 
skutek umowy zawartej przy spotkaniu w 
Rewlu cara i prezydenta Poincare.

Dla niepoznaki samochody prowadzo­
ne są przez kobiety, francuskie aiigeotki, 
udające tu.ystkj Agentki powsiadają 
wszystkie papiery w najzupełniejszym po 
rządku, nie wzbudzają więc pooejrżenia 
i wykazują Się paszportami szwedzkimi, 
hiszpańskimi, norweskimi i włoskimi.

Ponieważ wszystkie drogi w Niem­
czech są do  dnia mobilizacji kontrolo­
wane nadzwyczaj szczegółowo, mogą z 
cafą pewnością stwietdzić, że wszysMde 
samochody już przebyły Niemcy i  znaj­
dują się u nas. Mus'my więc wytężyć 
wszelkie siły i zastosować jak najdalej 
posunięte środki, aby Zatrzymać fran­
cuskie złoto i nie dopuścić, by miało się 
przedostać d o  Rosji.

„Baczność"! —  zabrzmiało momentab 
n:-e we wszystkich aparatach sztabu ge­
neralnego. m om entalnie o  tajemniczych 
samochodach zostały zawiadomione wszy 
itkie komendy etapo<v.e i przydrożne po­
sterunki.
POSTAWIONO NA NOGi CAŁĄ POLICJĘ 

I ŻANDARMERIĘ.
Wszystkie drogi, co a o  których istniało 
przypuszczer.ie, że rtTogą być t i i / f e  do  
przejazdu wiozących z ło to  stmocłiodów, 
zostały co parę  kilometrów pozamykane 
W ojskow ym i kordonami. Około dziesię­
ciu tysięcv tudzi, policjantów, żołnierzy, 
żandai m o w  i  agentów wywiadu, w v p a try  
wało na d ro g a c h  podejrzanych samocho­
dów. Wszysil ie p o ja z d y  były zatrzymy­
wane j podl-cgały gruntownej rewizji.

Ne,wy kierowników akcji były napręż 
lone do ostateczności. Rzecz prosta, żó 
powodowało to  mnćstwo nieporozumień, 
W jakiejś miejscowości zatrzymano samo. 
choa prowadzony przez jedną z dam 
dworu cesarza Franciszka Józefa. Pewien 
wyższy urzędnik ministerstwa spraw wew 
nętr^nych został przytrzymany przez gor 
łiwych agentów  na drodze  koło Cieszy­
na, ponieważ wiózł w samochodzie kilka 
skrzynek z... wodą mineralną Franciszka 
Józefa Dopiero po otworzeniu skrzynek 
I po dłuższej wy.nianie telefon ogromów 
między Wiedn-em a Cieszynem, niefor­
tunny dygnitarz odzyskał wolność.

Sztab ge  leratny w W iedniu otrzymał 
całe stosy telegramów i telefunogiam ów. 
Ze wszystkich stron kraju nadchodziły 
wiadomości, i e  tajemnicze auta widzia­
no. Zda walo się, że nie osiemnaście,

A STO OSIEMDZIESIĄT, TYSIĄC 
OSIEMSET, 

może nawet więcej dziesiątki tysięcy po 
dejrzan/ch samochodów przedziera się 
przez Austrię!

Austriacka maszyna adminisitracyjna, 
puszczona w ruch, pędź pa na oślep, za­
tracając wszelką m iarę i rozsądek!

W Pradze policja z wycelowanym.' re 
wofwerami w ręnu zatrzymała zakurzony 
jam.ichód, w którym przewożono maku 
Jeturę jak egoś prowincjonalnego dzien-

le resd w ać  i spuszcza  k u r ty n ę  w ino 
m encie , k ied y  p an  p rzo d o w n ik , z dzie 
w u ch ą  w ra m io n a c h  w oła z h u m o ­
rem , ale w y raźn ie  ag itacy jn y m  to ­
nem : —  „D u roboty!"... To w łaśn ie  
je s t p o in tą  tego co n a jw ażn ie jsze  i 
aczko lw iek  ideo log ia  a u to ra  ry su je  
się n iezby t ja sn o  (tendenc je  an ly em i 
gracy,jne w im ię  in te n sy fik a c ji k u ltu  
ry  ro ln e j? ), to  p rzec ież  ag itac ja  wy 
raźn a  je s t w n a s tro ju  i d y n am ice  ca 
łości. Źe o stro żn a , że z u m ia re m , co 
ją  różn i od  w u lg arn e j, ro b io n e j na 
zam ów ien ie  a g itacy jn o śc i sz tuk  so ­
w ieckich , k tó re śm y  og lądali —  to 
tym  lep ie j. Ale m am y  tu  w szystk ie  
je j e lem en ty : —  1) o b raz  a k tu a ln y c h  
s to su n k ó w  że sp o jrzen iem  na  nie od 
s tro n y  n a jja sk ra w sz y c h  tru d n o śc i,
2) rew iz jo n izm  etyczny  i obyczajow y,
3) d y n am ik ę  k ie ro w a n ą  z p o in tą  — 
h asłem  na  końcu .

Nie w iem , ezy p . K ossow ski n a p i­
sał tę sz tu k ę  su flo w an y  p rz tz  t ik i 
czy in n y  „blok id eo lo g iczn y 1' b iu ro  
k ra c ji  em ig racy jn e j. B yłbym  szczęśli 
wy, g d jb y  tak  nie było, gdyby w yklu  
w a jącem u  się n o w oczesnem u  obliczu 
po lsk iego  re p e r tu a ru  p rzyśw iecała  
s ta ra  tra d y c ja  in sp ira c ji sa m o d z ie l­
nej, bez zam ów ien ia . Bo, że r e p e r ­
tu a r  tan ieg o  ty p u  je s t dziś p o trzeb ą

nika. W okolicy Wiedn; a przytrzymano 
samochód jedneę o ze znanych bankie­
rów, który wiózł dw ie sztaby złota. Ban­
kier musiał się długo tłumaczyć zamknię­
ty w więzieniu, że nie jest francuskim 
' gentem i że dw ie sztabki złota nie są 
poiycziką daną przez Francję Rosjii.

Nawet w OK-oiicy Abacji, nawet w Ty­
rolu, gdzie przecież, według wszelkiego 
idrow cgo rozsądku, -amochody jadące 
z Francji do Rosji nie mogły się poka­
zać, gorliw i policjanci zatrzymywali m*. 
szyn/, prowadzone przez Bogu ducha 
winne pauiel

Postępowano w całej monarchii w ed­
ług zasady:

—  Każdy samochód mniej czy więcej' 
zakurzony j prowadzony przez k o b it ę, 

JEST PODEJRZANY! 
Dziewiątego sierpnia tandsziurmista 

Jo,o Gryic, Jugosłowianin z pochodze­
nia, stał na posterunku na szosie, nieda­
leko granic/ ausWacKo-aosyjskiej.

Nagle zobacz/i pędzący w obłokach 
kurzu samochód. Nad kierowricą powie­
wał szal (kolorowy.
AGENTKA FRANCUSKA WIEZIE ZłOTO
— przemknęło przez myśl Iadsi. urmisty.
—  HalM —  z a w o ła ł  g ro ź n ie ,  c e lu ją c  z ka 
ra b in u  d o  p o d e j r z a n e g o  sa m o c h o d u .

Ssmochód nie zatrzymał się. Jak bły­
skawica przemknął obok lands-zturmisty, 
omal nie przewracając go na z,:- .mię.

G rgic  wystrzelił. Samochód pomknął 
dalej.

Na d rug i dzień wszystkie gazety 
przyniosły wiadomość.

Hrabina ChristaJnigp została, podczas 
przejażdżki samocnoderr postrzelona 
timierteli.ie przez ,akieś lamdszłurrmstę. 
Hrabina siedziała obok szofera i została 
trafiona kulą w plecy'

Nieszczęśliwa hraLina 
UMARŁA NA SKUTEK ODNIESIONEJ 

RANY.
Jej mąż, wyższy oficer sutam. general­
nego zrozpaczony śmiercią żony, uzy­
skał aud.encję u cesarza i przedstaw ił 
mu tragiczne nieporozumienie, jakiego 
ofiarą padła jego małżonka.

To spowodowało wstrzymanie całej 
Bkcjh Sztab austriacki zrozumiał wresz­
cie, że albo samochody tuż zdołały prze­
dostać się do celu. albo że... cala wia­
domość była zmyślona, po pi ostu pod ­
rzucona nieudolnemu austriackiemu wy­
wiadowi, w ceiu wywołania zamieszania 

Jak się po wojnie okazał-o, istotnie 
miało się do czynienia z tą drugą alter­
natywą.

C t e k a w e  ? j a j v i s k o  p r z y g o d y
Ciecaw€ 1 rzadkie niezmiernie, a nie 

zupełnie jeszcze zbadane zjawisko obser 
wować się daje od szeregu lat w po­
bliżu Tiyderrtu. Otóż rokrocznie, o tej 
samej mndejwięcej porze, woda jednego 
z tamtejszych jezior górskich, tak rw a­
nego jeziora Tovel orziyjmuje na pewien 
okres czasu, c.emiio-czerwoną barwę 
krwi.

Jak wykapały dotychczasowe docho­
dzenie nauicowe, dziwne to zjawisko łą­
czy ó ą  z istnieniem na dnie jeziora pew 
nego rocŁa-ju morszcz/n słodkowodnych, 
czyli wodo. ostów, znanych pod nazwą 
botaniczną „genodimium".

„Krwawieme" jeziora następuje za* 
zwyczaj w pierwszej połowie sierpnia. W, 
tym roku rozpoczęło się jeonak o ty­
dzień wcześnie' sprowadzając, jak zwy­
kle, lic-ne zastępy tunysśow z Włoch 
i zagranicy. Celem przeprowadzon a  aa l- 
szych badań biologicznych, przybyła rów 
nież nad iezioro zaopatrzona w niezbęd 
ne instrumenty oraz wszelkie środki 'a- 
ooratoryine odpowiednie komisja nauko 
wa, zorganizowana wspólnie przez mu­
zeum przyrodnicze Wenecja Tryoenckiej 
oraz Instytut anatomi; porowna\ tzej uni 
wersytetu w Mediolanie Kierownikom 
tej komisji test dyrekto- wymienionego 
instytutu profesoi Ecfoardc Baldi.

Zamordował przyjaciela ieby zdoby(
z n a c z e k  f i o c z d o w g

Henlein wynalazł zeuarek kieszonkowy
Nie wszy sc/ nawet mieszkańcy No 

rym bergi wiedzą, iż w południowej czę­
ści miasta znajduje się stara uliczka, na­
zwana imieniem Henleina. Oczywiście 
nie chodzi o Konrada Henłeir.a, przy­
wódcę Niemców sudeckich, ale o Piotra, 
któiy żył w mieście hitlerowskich zjaz­
dów partyjnych w końcu XV wieku. Był 
to ślusarz, który interesował się mocno 
mechaniką precyzyjną i uważany jest za 
pierw szego konstruktora udoskonalone­

go, a p r z e d e  w szystkim , z m n ie js z o n e g o  

z e g a rk a .  D z ie ło  'e g o  d a le k ie  b y ło  o d  z e ­

g a rk a  k ie s z o n k o w e g o  i ro z m ia ra m . p rz y ­

p o m in a ło  ra c z e j jak iś  w ie lk i b u d z ik .  T en ­

ż e  H urt!e jn  s k o n s tru o w a ł p ó ź n ie j  z e y a  ■ 

rek k tó r y  w y d z w a n ia ł  g o d z in y . Z e g a rk i, 

w y k o n o n e  p r z e z  H e n le in a  u d o s k o n a lo n o  

w  80  la t  p ó ź n ie j  i d o p r o w a d z o n o  ao  fo r­

m y d z is ie js z y c h  z e g a rk ó w  k ie s z o n k o ­
w ych .

W  B irm ingham  w Anglii zam ordow any  
został we w łasnym  m ieszkaniu  zn an y  w a n ­
g ielsk ich  ko łach  fila telistycznych  zbieracz W . 
J  S huftleburne . Inny  zn any  fila telis ta , n ie ­
ja k i Sheene a resz tow any  został, ja k o  pod<j- 
rz an y  o m o rders tw o , m im o, iż obu  n a i r : ęt

nych  fila te lis tów  łączy ła  d ługa i zaży ła  p rzy ­
jaźń . Sheene p rzyznał się, że to  w łaśnie on 
zam o rd o w ał S h u ftleburnea, ażeby  zaobyć  nie 
zw ykle cenny  znaczek pocztowy f ian n o v e ru  
z b łędnym  nadruk iem .

Hi własny ś'u&wędrowała S.BOO kilometrów
N icbylejaką tra s ę  przebyć m usia ła  m ioda 

dziew czyna z P e te rh e a J  w  Szkocji, E ileen  
W allace, ażeby  przybyć  n a  m iejsce sw ego 
ślubu, n a  na jod leg le jszych  k ra ń ca ch  p ó łn o c­
n e j K anady. C erem onia ślubu  odw ażnej

Szkotki z k ierow nik iem  jed n e j z placów ek 
H u dson  - B ay - C om pany o d by ta  się n a  p o ­
kładzie k u rsu jąceg o  po  w odach  a rk ly c z n jc h  
s ta tk u  „N ascopie".

P rzeczucie  k a ta k lizu iu  u z w ie rz ą t
N ie jed n o k ro tn ie  już zao b serw o w an o  dAw 

n r zachow an ie  się  zw ierzą t w m o m en tach  
bezpośredn io  p o p rzed za jący ch  k a ta s tro fę , 
h ó w n ie i podczas osia tm ego  trzęsien ia  zie 
mi w E u ro p ie  zach o d u ,e j, k tó re  n a js iln ie j 
odczuto  w Belgii, zau w ażo n o  b ezp o śred n io  
przed  k a ta s tro fą  silny  n iep o k ó j u  zw ierząt.

D y re k to r jednego  z o g rodów  zoologicz­
nych w Belgii op o w iaaa , że n a  k ilk a  m in u t 
p .zed  trzęsien iem  ziem i lw y zaczęły  n iespo  
kGjnie  biegać  w sw ych k la tk a ch , rycząc 
przeciągle. R yk ten  b rzm ia ł inacze j n iż zw y 

kle. M ożna w n im  było w y raźn ie  w yczuć ja

P o Ł o l o t i / ^  o b r o z e f t r  n o ś i c ^ u s  f M a i i e w r ó w

Obrazek z manewrów armii francuskiej. Żołnierze z Algieru, po uciążliwym marszu, zebrali się dookoła „świętej owcy
swego oddziału, która ocenia wyczyny tręoaaz/ ..

c h w ili , 'to  zdaje  się nie u legać w ątp li 
wości. Co w ięcej, na leża ło b y  z nim  
do trzeć  b liżej do za in te reso w an y ch  
— do m iasteczek , w k tó ry c h  dziś róż 
ne Jó zk i i T ek le  G ródków ny  zak łada 
ją  sk lepy  i w arsz ta ty .

S k łam ałby , k to b y  tw ierdził, że 
sztukę zag ran o  n u dn ie . L ek arstw em  
na nudę  była  już  choćby  sam a insce 
n izacja , z za jad ły m  n a tu ra lizm em  wy 
d o b y w ająca  egzotykę sz tafażu . Za ok 
nem  la ł „p ra w d z iw y 1* deszcz, chłopi 
o trząsa li k o żu ch y  z „p raw dziw ego" 
śniegu, z b a lii la ła  się p raw d z iw a  
w oda do p raw d z iw ie  ciężk iego  ceb­
rzyka, Świnia b iegała  kw icząc  po  sce 
nie i ciężko d u d n ił za oknem  wóz ko 
m o rn ik a . Nie m ałe  w rażen ie  rob i też 
scena w d ru g im  akcie , gdy  ła tan e  
p o rtk i i k o żu ch y  u s tą p iły  m ie jsca  no 
wym, na oczyszczonej śc ian ie  za lśn i­
ło lu stro , a na  sto le zw oje p łó tn a  — 
w yczarow ane p rzez  T ek li p ien iądze . 
P rzy jem n e  e fek ty  (kw itnące  ja b ło n i0, 
zam arz łe  szyby i t. p.) zm iany  p ó r  ro  
ku za o k n em  d o d aw ały  w dzięku  rze ­
te lnym  ja k  zw ykle d ek o rac jo m  p a ń s t 
wa G olusów . Jed y n ie  św ia tła  „n ie 
w y trzy m y w ały  formy**, ja k  gdyby 
p rzy p o m in a jąc  zeb ran y m  na p re m ie ­
rze m a ta d o ro m  m ie jsk im , że te a tr  
nasz  należy  ao  n a jb a rd z ie j w Polsce

upośledzonych  pod  tym  w zględem , a 
reszcie, te j „szarej** pub licznośc i z 
da lszych  rzędów  i b a lk o n ó w  tłu m a ­
cząc się z d oda tkow ego  zdz ie rstw a  za 
sza tn ię  —  te w łaśn ie  o p ła ty  p ó jd ą  
p rzecie  n a  fu n d u sz  in w esty cy jn y  te ­
a tru , na now e re flek to ry , k o ta ry  i ho  
ryzon ty , k tó ry m i nas m a ją  o lśnić 
niebaw em .

Żeby już skończyć z reży serią  
po d k reślić  chcę jeszcze tem n o  i na 
tężenie  gry . K to w ie, m oże to  na  ca 
ły sezon tak  będzie , ta k if i .s ty l dyna 
m iczny" now ego d y re k to ra ?  P rzy rta j 
m n ie j nie zaśnie na  p o ste ru n k u  re ­
cenzen t w tea trze ...

Ja k o  jed y n y  za rzu t w ysu n ą łb y m  
więc ty lk o  n ied o sta teczn e  m im o 
w szystko  nasycen ie  ch ło p sk o śc ią  Tek 
li. J e j p rze jśc ie  do p o rz ą d k u  n ad  e- 
p izodem  m iłości w sty lu  ro m a n so ­
wymi, je j b io log tczno-ch łopsk ie , o d ­
w ieczne m o tyw y  decyzji w y jśc ia  za 
:>ana F ra n c isz k a  p o w in n y  być  „w  po 
wietrzu** już. w cześn iej, bo  ta k  jak  
jest, to  w idz zam ało  p rzv g o ło w an v  
gotów  k ręc ie  nosem  na ag itk ę  i h ap  
py  enrf. Poza tym  je d n a k  ro la  T ekli 
osadzona by ła  w tym  n a tu ra liźm ie  
scenicznym  bez b łędu , co nie było 
rzeczą p ro s tą , an i ła tw ą . G rająca  ją 
p. A leksadrow iczów na m ia ła  po trzeb

ną siłę i u m ia r, o raz  u m ie ję tn o ść  ope 
ro w an ia  ś ro d k a m i d y sk re tn y m i. W  
ogóle cały zespół zap rezen to w a ł grę 
p rz e k o n y w u ją c ą  i w y ró w n an ą , tw o­
rząc w y raz is ty  i ró żn o ro d n y  ob raz  
pełnego te m p e ra m e n tu  ś ro d o w isk a . 
I tak  pp . S zczepańska  (m atka) M ar 
ty k a  (wójt) i Ilcew icz (przodow nik) 
zap rezen to w ali różne  ro d za je  m ąd ro  
ści i h u m o ru  ludow ego, p. Jaśk iew icz  
(ojciec) —  ciekaw e p rze jśc ia  od bez 
rad n o śc i do w ysiłku  m yślow ego i od 
uniżoności do  dum y, pp. K epka-B njer 
ski (D ziaduś) i L aso ń  (p rzygłupek) 
dali ja sk ra w e  s tu d ia  psycho log iczne , 
zaś pp. C zap lińsk i (egzekutor) i T a ta r  
ski (nauczyciel) —  socjo log iczne ry  
su jąc  tra fn e  sy lw etk i ludzi zaw ieszo 
pych  m iędzy  m iastem  a w sią. O gran i 
czość (w  tekście) śro d k ó w  u zew nętrz  
n ien .a  się Jó zk a  p o k ry ł s iłą  w yrazu  
i tem p e ra m e n tem  p B alicki. Z n e r ­
wem g ra ła  rów nież  sio strę  T ek li p. 
N aw rocka, ch w ilam i aż zb y t o fia rn ie . 
M oźnaby pow iedzieć, że ta  sym patycz  
na i p o zw ala jąca  w iele po  n ie j ocze 
k iw ać  a k to rk a  na  p o czą tk u  n ie osz 
czędziła n am  niczego, z zap asu  śród  
ków , k tó ry m i d y sp o n u ją  m ło d e  „dzie 
wuchy** na d esk ach  tea tra ln y c h .

Józef M aśliński.

t i ś  lęk , cn w iłam ' n a w e t g ios zw ie rzą t p rze  
chodził w  ja k iś  żało sn y  po ry k . R ów nież 
ostry  k rz y k  p aw i m ia ł ak cen ty  in n e  —  trw o  
żne. N osorożce, b i-o n y , antyuopy, gazele i 
jelenie tu liły  się  trwo-żnie do  ogroazen ia ' 
w ybiegów , a lb o  pęoziiy  ta jem n iczy m  s t r a ­
chem  gnane n a  oOłep p rz ed  siebie. Dozo-rcy 
w idząc dz iw ny  n iep o k o j rw ie rz ą t p rzy  bieg 
li, ch cąc  zoa-aać p rzy czy n ę  tego z jaw iska . 
Nagie odczute w etrząsv  zieani. W  te j  chw ili 
zw ierzęta  się  uspokoiły .

Rzecz c n a ra a te ry s ty cz n a , że jed y n ie  
zw ierzę ta  z ro a z in y  k o tó w  i p rzeżuw acze  
m a ją  w yczucie  zb liża jące j się  katastrofy.- 
Ma*pv n,p. i n iedźw iedzie  zachow yw ały  się 
zupełn ie  o b o jętn ie .

P ism a  h o len d e rsk ie  p rz y p o m in a ją  zachc 
w anie  się  zw ie rzą t w czasie  s tra sz n e j kata" 
stro fy  ja k a  w  lecie -1925 ro-ku d o tk n ę ła  m a 
łą  h o len d e rsk ą  m iejscow ość B orcu lo . M’esz 
k ań cy  te j  w ioski, po ru szen i zostali na kulka 
m in u t p rz ed  ka tas+ ro ią , gd j an i jeden  po* 
szum  w ia tru  n ie  zap o w iad ał stra szn eg o  o r 
kan u , dziw nym  zachow ai.iem  się k ró w . — 
Z w ierzęta  żu jące  sp o k o jn ie  so czystą  traw ę  na' 
gle p o k ład ły  się , rzecz  c h a ra k te ry s ty c zn a  ty 
łem do k ie ru n k u  w ia tru , w c isk a jąc  łby  głę 
boko w  traw ę.

Pew ien  go sp o d arz  tak  op isu je  zachow a­
nie się  sw ej k o tk i: „Z w ierzą tko  leżało  pTzy 
swoich k ilk u d n io w y ch  kociętach, n ag le  zer 
wało się  i jedne p c  d ru g im  sw oje m ałe  wy 
niosło z dom u n a  łąkę . Podąży łem  za  Kotką. 
W  te j cwili w ichei p o w a lił m n ie  n a  ziem ię. 
Z c h a łu p y  m o je j p o zo sta ły  gruzy. Gdyby, 
n ie  dzdwnv in s ty tu t kotki, k tó ra  w ywabiła 
m nie z dom u, by łbym  p o g rzeb an y  p o d  g ru  
z rtiu  d o n n " .

DOPOMÓŻ O c ie m n ia ł y m  
CHOĆBY NAJSKROMNIEJSZYM DATKIEM 
W DNIACH OGÓLNOPOLSKIEJ ZBIÓRKI 

17, 18 f 19 B. M.

ŻART NA S I RGHIE

NIEZADOWOLONA POKOJÓWKA.

K u cn araa : —  Dlaczego chcesz wvm ówid 
posadę, przecież tu ta j  ci dobrze.

P o k u jó w k a : —  Nie znoszę pani, jest fal* 
szywa.

K u c h a rk a : —  F a łszy w a , d laczego?  ś
P o k o jó w k a : —  Bo w oczy m ów i co in ­

nego, n iż  słyszę przez dz iu rk ę  od klucza.

PROSZĘ DOWIEŚĆ.

naCelnik p rzeg ląd a  p aszp o rt p a saże ra  
granicy ,

—  T ak , p a sz p o rt  w poTządiku, a le  jak pan 
dow iedzie, że tow arzysząca  m n  p a n i jest jego 
m ałżonka?

—  M aj pan ie , jeśli u o a  się p an u  dowieść, 
ie  n ie je s t m o ją  żoną, o fia ru ję  p a n u  z p u n k ­
tu dziesięć fu n tó w /

SUROGAT.

M iiller dzw oni w  n ocy  do drzw . ap tek i, 
Z aspany ap tek arz  otw iera.

—  Czego p a n  sobie życzy?
—  Nie m ogę sp ać  i p ro szę  o trotefię mSi, 

finy.
—  M a p an  recep tę
—  Nie.
—  W obec tego n ie  m ogę p a n u  sprzedać  

m orfiny .
—  M iiller z as tan aw ia  się przez chw ih  I 

pyta:
—  A czy nie m ógłby m l p a r  sprzedać  ja* 

kiegoś śro d k i n a  p luskw y,

$
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NóWy etap
T i - f J R U  G R O D Z I E Ń S K I E G O

Tealr grodzieński, <.5reno dorobek 
kulturalny sięga pierwszych dn. niepod­
ległości, rozpoczyna obecnie nową e rę  
pdd dyrekcję WłaJysława Czengerego. 
Teatr no.,i nazwę wielkiej pisarki zjem 
kres rwycn Emzy Orzeszkowej, która tak 
bardzo  g ród  Batorowy i Niemen uko­
chała.

Jako teatr objazdowy zasięgiem 
swoim obejmuje sąsiednie miasto woje­
wódzkie Białystok oraz szereg miast 
mniejszych, jak: Suwałki, Augustów, So- 

'  kółka, Łomża, SkideJ. W roku bieżącym 
został zaangażowany nowy zespół akto­
rów. Na czele zespołu stoi dyr. Czenge- 
*Y —  jednocześnie naczelny reżyser, na­
stępnie Sianisław Bryliński, Marian Bo­
gusławski artysta tea tró w  warszawskich, 
Adam Bystrzyńsk' amant scen poznań­
skich i inni. W zespoie żeńskim na czeje 
Nuna Młc dziejowskd - Szczurkiewiczowa 
znakomira artystka b. d/rektorka teatrów 
w W ilnie j Poznaniu, dalej Irena Orzecka 
z  teatru  łódzkiego, Aleksandra Królikow­
ska z tea tru  poznańskiego Wanda Mali­
nowska z „Lutni" wileńskiej i jn. Deko­
ratorem jest ant. mai. Waoław Ujejski, 
uczeń Drabika.

Znacznie powiększony zespół w sto­
sunku do lal poprzednich i pozyskanie 
Wybitnych sił teatrów  stołecznych daje 
gwarancję lepszej obsady ról. Jest to du- 
iy  krok w rozwoju teatru grodzień­

skiego.
Na inaugurację sezonu w dniu 10 bm. 

wystawiono komedię Aleksandta F r e d r y  
„Damy i huzary" w oryginalne! insceni­
zacji dyr. C zenger/ ego.

W najbliższym okresie ukaże się wie­
le nowość., jak grana w warszawskim 
„Ateneum" świetna komedia reportażo­
wa , Szosie p iętro"; komedia Bus Feke- 
te g r  „Jan", Deval'a „Subretka" — gra­
na w Teatrze Malickiej w Warszawie, 
komedia Molnara „W perfumerii" itd .

Z wielkiego repertuaru wejdzie w paź 
dzierniku na scenę „W ieczór Trzech Kró 
li" Szekspira.

Repertuar został w ten sposób uło­
żony, że raz na miesiąc będzie dana sztu 
ka autora polskiego oraz specjalne pr^ec 
stawienia dla m todzeży.

Dla stworzenia lepszych warunków 
pracy Teatru i pozyskania stałych sym­
patyków zostało powołane do życia To­
warzystwo Przyjaciół Teatru, kfóreyo za­
daniem jest propaganda i budzenie za- 
miłownia d la  teatru wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa przez organizowa­
n y  specjalnych ulgowych przedstawień. 
Człontcowie Towarzystwa za opłatą mie­
sięcznej składki 50 q r korzystają z 30°/o 
zniżki od normalnych cen biletów. Pie­
niądze uzysk one ze składe.c zostanę uży­
te  na zakup przedstawień dła naibied, 
niejszych warsiw społeczeństwa.

Jutro Wilno wita wojsko
p o w r a c a j ą c e  ć w i c z e ń

Komlteł przyjęcia powracającego 
z ćwiczeń garnizonj wileńskiego na po­
siedzeniu 10 bm. ustalił godzinę powita­
nia wojska, które odpędzi* się w dniu 14 
bm., o  godz. 12, na placu pr^*d Ostrą 
Bramą. W czasie przywitania wręczony

zostanie jednemu z pułków ciężki ka­
rabin maszynowy z całkowitym wypóra- 
i  en jem oraz granatnik.

Detilada odoędzie się na ul. Wielkiej, 
koło „Naszej Księgarni".

E g z a m i n y  m a g i s t e r s k i e  

n a  W y d z i a l e  H u m a n i s t y c z n y m  U .  s .  B .

Lekceważone miliony
W  ram ach  w alnego  z ja zd u  p rzodow nic  

zd row ia, k ló ry  p rzed  k ilk u  d n iam i odibyl 
się w W iln ie  1 T ro k ach , Izb a  P rzem ysłow o- 
H analow a w W iln ie  zo rg an izo w ała  k u rs  
z b io ru  i p rze ró b k i g rzybów  i ziół leczni 
czych. Z ostały  w ygłoszone re fe ra ty  p rzez  in 
sp ek to ra  g rzy h ia rstw a  p. W. K ozłow skiego 
p l. „Z b ieran ie  i p rz e ró b k a  g rzybów " oraz 
Jnż. H alin y  S ta lew sk ie j: „Z naczen ie  z ie la r­
stw a i ogólne zasady  zb ie ran ia  z ió ł".

K ursu  w ysłuchało  oko ło  80 irobieł z róż 
ny ch  wsi pow . w il.-trock iego , żyw o in te resu  
jąc  się  tre śc ią  re fe ra tó w  i zd o b y w ając  z a ­
sób w iadom ości, n iezbędnych  p rz y  eksploa 
to w a r iu  tej, ta k  zan ied b an e j u n as dziedz.-
«y-

D otychczas zb ió r g rzybów  i d ó ł  leczni 
czych p ro w ad zo n y  by ł i jest n a  Z iem iach 
P łn .-W sch o d d c h  w sp osób  n iezm iern ie  p ry  
m ityw ny. Aby m ieć po jęcie, ja k  w ielk ie  pod 
tym  w zględem  m am y m ożliw ości, w y sta rczy  
w spom nieć, że w  1934 r. F ra n c ja  sp ro w a­
dziła  113 tys k w in ta li zió ł leczniczych, a w 
tym  ty lko  pó ł p roc. z P o lsk i Z iem ie P łn .- 
W schodn ie  w ro k u  ub. ek sp o rto w ały  z ió ł 
leczniczych za 800 tys. z ło tych  —  a  nrog 
b 'b y  ek sp o rto w ać  ten  a r ty k u ł za  sum y, idą

ce w g ru b e  m iliony  —  gdyż n a tu ra ln y m i re 
zerw atam i i dostaw cam i z ió ł na  całą  E uro  
pę i częściow o k ra je  zam o rsk ie  są  ty lko  — 
P o lsk a , K ra je  B ałtyck ie  i R osja. M am y od 
p o w iedn ią  glebę i w szelk ie w aru n k i, n iezbę 
dne dla w egetacji tych  roślin , Do-dczas gdy 
np. na n .„u ży tk ach  ru m u ń sk ich  itp . zioła te 
n ie  ro sn ą , a w Zach. E u ro p ie  m ożna je  sp o t 
k ać  ty lko  w górach .

T ym czasem  —  P o isk a  sp ro w ad za  n aw et 
z io ła  lecznicze, ro sn ące  w k ra ju . D zieje się 
tc d latego , że o lb rzy m ia  w iększość  zebra 
ny ch  z ió ł n ie 'n a d a je  się  do u ży tk u  — żle 
zeDrana, źle poseg regow ana, źle u suszona 
I otyczy to  i g rzybów  — a le .  g łów nie z ió ł 
leczniczych, ro sn ący ch  w szędzie w m asow ej 
ilości.

P rz y  odpow iednim  trak to w a n iu  z ie la rs t­
wo m ogłoby się s tać  p o d staw ą  d o b ro b y tu  
l.cznych  Tysięcy rodzin . Do tego zm ie rza  ak  
c ja  u św iad am ia jąca , p ro w ad zo n a  w  całym  
k ra ju  —  ZDy1 jed n ak  pow olna , n ieste ty , aby 
sk u tk i je j  uw idoczn iły  się b o o a j na  p rzest 
rzen i k ilk u  lat.

P o p ra w a  w  dziedzinie g rzy b ia rstw a  i zie 
la rs tw a  po stęp u je  b a rd zo  n ieznaczn ie .

W okresie letnim 1937/38 r. 
p iło  do  egzaminów 186 o«ób składając 
215 egzaminów, z których 189 duło wy­
nik pomyślny.

Stopień m agistra fiio^ołH w ok‘,e 
sie uzyskali w zakresie filolog*]’ p o l ­
skiej: Chromińska Helena z Puzin«wskich, 
Karpowiczownó Stanisława, Kuźniar Jan; 
w zakresie lilologlj rran<uskla|: Damkzu- 
kówna Czesława, s. M ikulska Maria, s. 
Selenisówna Konstancja, Siestezencem- 
czówna W anda: w z ak r« ie Hlolt jil niej 
mieckiej: Kir.achówna Zofia. ks. ^ a,® -sk- 
Alojzy, Mm:<owna Szyfra, Wiininc wna 
Rebeka; w zakr®r*e ped”gogiki: Altma- 
nowa Pola ze Szłcsbergów, Rubinowiczo 
wa Dina ze Słcwesów, Szt®jnberżar a

Boba; w zakrt . etnografii z etnologią:
Domaniewska Kazimiera; w zakresie łti 
stońi: Anorzejuk Karol, Bobkówna Jani­
na, Brozd Beuaied, EHichgirecot Dawid, 
Glińska Maria z Michalaków, Hermaix>wi­
eżowa Janina z Stankiewiczów, Juszkie- 
wicz Adam, Kaszubua W alentyna, Kaw- 
netisówna M aria, Kołoszyńska Elżbieta 
Kozłowski Henryk Lubowskj Os zet Ło- 
patecka Kazimiera, Mańćilsówna Lubow, 
Mirukówna M aria, brusowa Stanisława 
z Pookow, Ryndziunowni randa, Sk.ebu- 
tanówna Albina, Stankiewicz owa Alek­
sandra z Gołębiowskich, ks. Szolc Wła­
dysław, Wałtćwi.Ł Rejza, W interówna 
Danuta, Załkir.ówna Emilia, 7ałkindównr 
Masza, Żylińska Hejena.

Zjazd fiekecsróft drużyn koncfuktorskich
, u  Unie ziazd ilcle- 14 Lm o eodz. 9 fidh»rl7:»Dziś odbędzie się  w Wjh*>e zjazd 3 -Ie- 

g n ićv. Kół Z w iązku  Zawodowego T ru ży n  
K ondukt o rsk ich  okręgu  wileńskiegc PK P. — 
P ro g ra m  zjazdu przew iduje  o godz. 9 mszę 
św :ętą  w O stre j B ram ie a c godz, 10 ,i0 ot 
w arcie zjazdu i ob ra ły  w Ognisku K P W  
przy  ul. K ole jow ej 19. Po zakończeniu oh 
rad zw iedzanie mi a,, ta przez przy jezdnych .

14 Lm. o godz. 9 odbędz:e s-.ę zb ió rk a  de 
k g a c y j ze sz tan d a ram i i w ym arsz  na m iej 
sce p o w itan ia  w ojska W  czasie p o w ita n :a 
n aO ąp i p rzek azan ie  jed n em u  z pułków  im . 
M arsz .o ita  P iU u d sk ieg i cit.-żkieg) karabinu 
m a.yynow ego z  uprzężą 1 arm atki (g ran a t 
uikaj. zakupionych z dobrow olnych składek  
konduktorów  okręgu w ileńskiego.

RzeifllMfo wiłeńskfti 
na i m  i'argacb l-ńlnotnych

Zaniedbany zabytek
I r^ U' r'  zaTnku obro, inego w Miedni- 

Królewsk.ch w ppw. wil .-trockim, z 
b iz  yirn rokiem coraz bardziej otłpowia- 
ają pojęciu ,,ru_na". Piękny zabytek 

< 8 Widać, by jakaś troskli-
ła-g.ad " r° tOWt 8 90 Ostateczną

1 turystów chciał obej­

rzeć ton zabytek miałby kłopot nitiada. 
Ruiny, nie konserwowane i pozbawione 
opieki kruszą się i rozsypują utrudniając 
dostęp  do nich. Baszta zamku, jak mó­
wią ci, co widzieli ją przed t r 2ema l&ty, 
znacznie zmalała Zmiana w jej rozmia­
rach musiała być spora, skoro, daje s.ę 
to zauważyć na pierwszy rzut erka.

Niedomagania drogowe O f z n r j j 1
O ,-.nianę od kolej dzieli 18

ną " I 3
lię  metyle ko tó a^  ocibyv' ,a

a fo sL  23Dad^  * * * ,  O
1 7  1 Cięla 00 ^ i a ffl. kok 

są n j ^  ,Śn' e9 ! wmlkie zaspy
busów t  wozó >rn^ da ni€iY,ko dla «*to 
dlŁ ł* ' cl^ zarow ydi, ale nawet

■ a *  p r - . j . i i , , , ; , , 1, * ' '  W r » 1 i- -  'tujorsTw, jak x w arsztatów

na
nie

Osramia- 
rocz-

rynsiemrolniczych nie ma łączności 
zbytu aż do  wiosny.

W związku z tym kupieclwo, sfery 
przemysłowe i rolnicze Oszim:ańsrczyzny 
zwróciły się do władz z piośbę o uru­
chomienie drogi i udostępnienie korzy­
stania z niej i w zimie. Usiłowań.a te  
spotkały się z przychylnym przyjęci®01 
i d roga z Oszmiany do W :]na będzie 
zdatna do  komunikacji przez cały rok. 
O becnie uporządkow ana i zabezpieczo­
na droga od Oszmiany do dworca kole­
jowego. Jednocześnie bej mb powiatowy 
zobowiązał się uporządkować również 
drogę z Oszmiany do Holszan.

Ja k  w a d o m o  W ileńszczyzna należy  do
słabo  up rzem y sło w io n y ch  terenów  P o lsk i. 
N a tom iast rzem io sło  w ileńskie cieszy się za 
słu zo n ą  sław ą  n a w e t n a  rynkach  zag ran ica  
nych . R zem iosło  w ileńskie  p ro d u k u je  n a  eks 
p o rt ręk aw iczk i skó rzan e , gaiMnfcrię drzew  
n ą , zn an e  jes t ró w n ież  poza g ran icam i k ra ju  
w ileńsk ie  b ia ło sk ó rn ic tw o  i ga rb arstw o , k tó  
ze u ro sło  ju ż  w p rzem y sł fab ryczny . W  iego 
roczn y ch  P argach  Po łn . rzem iosło  n ie lię 
dzie m ogło  p a rty cy p o w ać  tak , jak b y  m ogło 
i chciało , a to  ze w zględu na k ró tk i o k re s  
Pr-*ygotówawczy, a ja k  w iadom o, w wielu 
dz ia łach  na  p rzy k ład  w  m eb la rs tw ie  po trze

ba około pół roku czasu na przygotowanie 
porządnych eksponatów*.

W tym roku jednak ujrzymy ju ż  znaną 
w całyim kraju ceramiko artystyczną, w /ro­
by rękawicznicze, wyroby koszykarskie, 
bronzownicze,, wyroby biAłoskómicze, obv 
wie, wyi oby tepicerskie, kuśnierskie i pięk 
ne elisponaiy wjrrobów z czeczotki.

Na specjalne podkreślenie zasługuje u 
d z ia ł  w Targach Północnych w/.jVmw.ó w 
nogrodM-nych w 193t> f., na Międzynarodo­
wej Wystawie Rzemiosł w Berlinie za arty­
styczne wyroby ee.ami-czne i z czeczotki.

Snrawa o zniesławien e red. „Słom a"
Sąd Ar-Jacyjny w Wilnie, rozipozra'- 

wał wczoraj sprawę b. prezesa TLI  w 
Wilnie Bolesława Sztejna z oskarżenij 
prywatciego redaktóra „Słowa", Stanisła­
wa Mackiewicza, o zniesławienie

W listopadzie 193b r. w WHn,e uka­
zały s.ę ulotki, wydano prZe7 j _z z  a sta 
nowiące przedruk artykułu działacza ZZZ 
Szuriga w „Fror.cie Dobotnicz.yini", o r . 
ganię prasowym ZZZ — p OC] Tytułem 
„Ten którfcyo się nie bije po twarzy". W 
trt-ści artykułu red . Stanisław Mackie­

wicz uopatrzył się zn;osławienia go j za­
skarżył Sztejna do  sądu.

W pierwszej instancji Sztejn został 
skazany na 4 miesiące aresztu j 500 zł 
grzywny.

Na rozpraw ie apelacyjnej Szlajn oś­
wiadczył, że artykuł ten zamówił i wydal 
inny działacz ZZZ Wroński, przebywają­
cy obecnie slale w Krakowie. W zwią­
zku z tym sąd postanowił odroczyć spra 
wę j wezwać Wrońskiego na ńasteoną 
rozprawę w charakterze świadka, (c).

P r / i d  p h l s j ę j n  l o t e m  s t r a t o s f e r y c z n y m

Dwie katastrofy samochodowe v* Wilnie
Wczoraj w WlJnie ,

katastrofy samochodowe ^  *'ę dw,e
W goc-ij„ach porannych . . .  

przy wynujaN. furmanki, f ’
autobus, , dąiająt ze Smorgoń 
na. Maszyna stóczyła się do roWlj z  ”  »- 
saierów  odnieśli rany dwaj har.dlarze ze 
Smorgoń A. Cymerman, który cłoxnał 
ogólnego petłucisn ia  ciała i złamanii 
łęki oraz Z. Plasków.

Cwmermana przewieziono do szpifa- 
,a św. Jakuba. Dschodzeri® policyjne wy 
kazało, i e  szofer autobusu nie zawinił. 
“ tobusu przestraszył się koń wiejski, 
kl*rV Poniósł wprost na samochód.

uniknąć zderzenia, szofer ostro 
' ,r^cił, powodując tym samym wywrócę-

*  *  *

av>1i r ' eiwlęcej o tej sam*j porze, na łn- 
krańcu miasta, a mianowicie na ul.

Antokolskiej, wydarzyła się druga kata­
strofa samochodowa.

Somochód ciężarowy, wraccjący z Bra 
stawia do Wilna z ładunkiem ryby, w po­
bliżu domu nr 11 na ul. Antokolskiej na­
jechał na słup telegraficzny i wywrócił 
go, zrywając przewody telefoniczne. Sa- 
•nochói’ został uszkodzony.

Dochodzenie policyjne wykazało, ie  
irofa nastąpiła z winy szofera Wła- 

T* 1 »<• Rudzińskiego (Sadowa 9), który 
zemęezony całonocną jazdą zdrzemnął

^  Przy klerownl . c).

H  f l  V  e  L

» » * T . G E 0 R G E S “

P‘- « o / l n y W i l c1 n,yEprzy#l, pna
TelefonY w pokojach

D is i ^ ir ^ i i» w fc io « y s lc fe
Wczoraj, w dnjgim dniu „Dni Mic- 

kiewiczowTkich" przybyto ao  Nowogród­
ka kifka wycieczek z C d łeg o  kraju, Spo­
śr ó d  których najw-^ksza młodzieży gi,m- 
nazjamei z Sos,iowca. Wycieczkowicze 
zwieoziłi Muzeum Mickiewiczowskie, wy 
stawę regionalną j zabytki nowogrńcłz 
kie, poczern część udała się na „Szlak 
Mickiewiczowskj' ufobusami. zapewnio­
nym: przez sekcję knmuniKLCyjną komi­
tetu organizacyjnego.

Wieczorami Nowogródek jest ładnie 
iluminowany a zwłaszcza wszystkie gma 
chy zabytkowe, wobec czego miasto pre 
zentuje się b. pieknie. Huminacje wyko­
nano pod kierownictwem Syn owita, prze 
wodniczącego seKcji dekoracyjnej Pogo 
da, która początkowo medop>sywała po- 
fJra*A ia się nieco. Jedynie stało się chłód 
niej, co jednakże wpływa raczę; dodat­
niej na ruch turystyczny niż upały.

W yciecira ccnciyciftli 
na „Dni IM faw icso w sK ii!"

Komisj'a W ycieczkow a K u ra to riu m  O krę­
gu Szkolnego W ileńskiego w celu u łatw ien ia  
nauczycielstw u w zięcia udziału  w  uroczys­
tościach „D ni M ickiew iczow skich Z:em i No- 
w og .ódzk ie j"  o rgan izu je  w  dn iach  17 i 19 
w rześnia rb . w ycieczkę do N ow ogiódka  i 
Switezi. W yjazd  z W iln a  n a s tąp i pociągiem  
w p ią tek  dn ia  lfi bm . o godz. 18 m. 35.

Likw dicja  s l r a i la  oknpicyjiMgo 
i  U\\i t e  Moiera 

w Howet-Wilejci
10 bm. został zakończony strajk oku­

pacyjny kierowany przez Radę Zawodo­
wą Z;odi«oczbi>ia Polskich Związków Za- 

'Wudowych w Wihłle. Dyrekcja zakładu 
cofnęła wymówienia pracy, zobowiązała 
się wypłacić dniówki .a  czas strajku 
ł j n !ąć udzia.' w korne, enc o układ zbio 
rowy. Dyrekcja nłe wyciągnie w stosunku 
do uczestników strajku radnych konsek­
wencji. •

‘ Kufliantyeiłia G lo r i a  
w m d r a  Ie lą n a  iydowsfcfego

W  żydow skich sferach tow arzyskich W il 
aa w yw ołała  w ielk ie poruszenie rom antycz­
na h istoria , której czołow ą bohaterką jest 
19-letnla e ó ik a  znanego w MTilnte lekarza  
dra Lrrman:..

Dziew czyna, która jesi posażną panną 
(żbo,000 zł.), penn ego  dnia znikła z domu. 
Zrozpaczony ojcle< głosi, się do kom isaria  
tu z  alarm ującym  m eldunkiem , że córkę jc 
go uprow adzono i m ożliw ie naw ei zam ordo  
w ano W szczęte dochodzenie policyjne wyka 
załe, że dziew czyna jest żyw a i zdrow a I 
przebywt w m ieszkaniu... studenta L ifszyea.

Posażna panna jak się w yjaśn iło , kocha  
ta Mę w  ow ym  studencie, a gdy dow iedzia  
ta się , że rodzice zam ierzają ją w ydać za 
innego, zdecydow ała się na opuszczenie do 
mu rodzicielsk iego.

Pannę sprow adzono do kom isariatu, 
gdzie m iędzy Toozicam i ł  m todą dzlewczy  
ną doszło do dram atycznej sceny.

Jakf będzie epilog tej historii, na razie
nie w iadom o.

? y d u isk le  ó zec l cle z ep su ją  się  
do poigiffb s s H ł

Agencje Kabel zv"raca uwagę na na- 
fai | : 2.ap 'sv dzreci żydowskich 

do najniższych klas szeregu gimnazjów 
W arszewskich, w których dotychczas od­
setek Żydów był dosyć znaczmy, uległy 
zupełnemu zahamowaniu, Objaw ten tłu­
maczony jest nie — ograniczeniami w 
itosu-nku do Żydów aje n jechecą rodzi­
ców — Żydów do zapisywania dzieci do 
sokół polskich.

Zdjęcie, przedstawiające właściwą gondolę balonu stratosferycznego „Gwiazda 
Polski". P o p rz e d n ia  gondola była próbną. Gondola, która zos*anie użyta pod­
czas lotu, jest zbudowana z lekkiego i odpornego metalu hydronelnum. W najbliż 
szych dniach gon *>la zostanie przetransportow ana ao  obozu stratosferycznego 
w Dolinie Chochołowskiej. Na zdjęciu — ostatni etsip budowy własc.wej gondoli, 

obok której stoi w gronie dziennikarzy mjr ini. Stanisław Mazurek.

Kartel drutu I gwoździ red?vim
13 w rześn ia  rb  odbędzie się  w K atow i­

cach, n a  terenie S yndykatu  H u t Żelaznych, 
pod przew odnictw em  b. m in. Grodzickiego 
zebranie zain teresow anych  fab ry k  d ru tu  i 
gwoździ k tóre  na leża ły  do rozw iązanego w 
sw oim  czasie ka rte lu . Ja k  słychać, sp raw a  

u jw orzen ia  now ego k a r te lu  d ru tu  i gwoździ

zosta ła  ju ż  n a  teren ie  Min. P rzem ysłu  i H a n ­
dlu w zasadzie pom yśln ie  załatw iona.

Na posiedzen iu  w to rkow ym  om aw iane b ę ­
dą  ju ż  ty lko  sp raw y  ostatecznego u k o n sty tu ­
ow ania  się zarządu , w sk ład  k tórego  m ają  
w ejść w ładze naczelne daw nego karte lu .

s i  wypadek prsy p^acy
Jak przew iduie ort. 196 ustawy o u- 

bezipiiGczerwu społecznym, pracownik ma 
prawo domagać się od pracodawcy wy 
o g ro d zen ia  szkód wywołanych choro­
bą zawodową, lub wypadkiem w zatrud­
nieniu, gdy choroba, niezdolność do  za 
robkowaniia, lub śm iarf spow odow ana 
została przez pracodawcę rozmyślnie, łub 
przez zaniedbanie obowiązków wynika- 
jących z przepisów o ochronie żyda i 
zorewia pracowni nów. Przepis powyż­
szy postanawia następnie, że wynagro­
dzenie ogranicza się do różnicy, o jaką 
wynagrodzei ie należne w myśl ogólnyc1 
przepisów prawa (Kodeksu Cywilnego) 
przewyższa św iadczenia należne z tytu- 
l-u utezOieczenia.

Na tle pow /ższego przepisu powsta­
ły poza tym wątpliwości, czy pracownik 
może w przypadkach przewidzianych w 
a-L, 196 ustawy o ubtzpieczeniu społecz­
nym żądać od pracodawcy również „na­
wiązki za bó . W ątpliwości te  rozpa­

trzył Sąd Najwyższy Izby Cywilnej, sta­
jąc na stanowisku, że ,odpow iedzia ność 
pracodawcy za szkodę pracownika, ubez­
pieczonego oa wypadków przy pracy, 
obejmuje również „nawiązkę za ból" I 
to bez w zgiędj na to. czy p-acodawca 
wypadek wywołał rozmyślnie czy Łe» 
przez zaniedbane.
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I i II ciągnienie

G łó w n a  w y g r a n ?
568 640 72 811 933 54 7112 58 254 
73 87 466 584 94 601 705 805 79 
947 72093 101 52 230 70 87 455 79 
521 26 31 59 98 737 916 37 42 
73014 23 34 95 127 44 260 762 866 
74239 325 37 39 506 85 607 54 83 
924 75315 52 443 52 615 75 705 4 
999 76084 99 198 27.4 385 578 631 
788 819 43 906 10 77118 65 75 45* 
6871 799 812 902 49 78094 124 65 
84 247 512 609 11 726 65 831 953

S tała  d z ieu ia  w ygrana 6.000
sł. pad ła  na  n r. 5736

10.000 zł.: 1648 18777 42731 
,77418 116196

5.000 zł.: 1314 11035 50890
2.000 zł.: 5571 75421 9769 16590
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34931 33346 46031 73324 80155 i 80077 288 306 80 496 631 35 51
102257 120854 131438 137917 61 70 834 992 81025 145 213 31
<139558 155759 154754 | 324 56 71 622 39 853 82032 107

1 4 S ?  g 0 0  5 5  8 3 0 5 g  1 9 3  2 6 8  4 g 6

689 794 903 92 84020 41 105 277 
304 422 83 522 6u8 11 22 32 724 

66404 68974 70924 82790 84253 g02 34 05 84 963 85 85015 71 330
115467 482 527 721 70 824 86090 15 20 
151735 59 75 253 70 457 801 97 964 87293

1 000 zł • 2082 4083 6*07 10562 
18915 44144 45035 62472 60230

99102 10184
118776 144000 
153323 156276

109906
146380

Wygrane po 250 zł.
8 101 3 202 36 43 305 57 97 559

706 20 9o3 10 88216 66 72 617 839 
943 89054 315 442 753.

90281 315 611 95 734 42 874 
91001 65 161 68 87 345 " 6 702 61

729 85U858 67 959' 113066 83 93 229 j 801 906_920^  ^ 4
i j  74 160 82 95 541 90 662 85 729 23 i 93 625 77 <50 93092 79 216 54 40a 
13 10 i 296 310 l i  440 58531 55 627 49 . 69 6±4 j4  713 52 898 917 46 94037 

1 762 805 56 3779 125 36 96 216 97 46 279 80 90 320 668 702 913 
539 98 626 53 58 762 86 979 4102 340 95036 89 404 12 879 994 96006 42 
509 49 633 735 59 805 27 992 58 5555 65 795 800 92 97092 250 407 oo4 
90 55 107 73 308 28 54 427 588 609 17 ■ 98036 81 110 262 531 430 37 93 94 
,766 87 802 40 6o 910 32886003 97 20 ' ;u  721 89 948 99034 124 353 451 
482 531 35 61 606 827 29 9080 7053 ' 75 g l 596 8-<4 947.
103 30 259 541 632 7 8 3 1  74 85 237 110152 44] 601 55 718 3 4802 915
.013 183 206 33 43 360 471 7 504 629 i10105G 305 500 612 66 789 99 841 954 

- 740 841 69 84 91 940 *9 10150 59 83 ‘ ]oll*S7 267 95 103128 234 380 S58 962 
208 22 42 455 601 59 92 96 11131 56 ; 104239 52G 69* 749 305 28 58 73 9l7 
257435 83 541 y8 628 7i0 87 807 31 58 82 10513 69 249 91 331 76 410
33 12304 69 760 924 48 776 13070 *20 :506 69 743 959 30 106069 206 74
26 33 2*3 86 44o 533 675 709 6z 879 . 455 84 92 507 O  78 620 24 64 78 703 
914 14086 280 347 61 49i 537 45 633 j 904 103064 ICO 90 325 40 6! 136 724 
97 744 843 96/799 943 15025 39 102 
70 232 34 39 489 74 87 896 935 16000 
52 88 271 465 88 788 74856 857 171i 
41 46 232 448 84 953 692 792 840 18 
074 2432 4* 303 409 48 555625 3 715 
804 50 914 1906 28 1 92 23 309 92 
467 77 512 693 724 50 825.
20609 129 336 650 54 794 803 987 -661 74 75 708 90 115900 61 276 84
21032 72 231 532 36 770 780 82 182 86 393 452 506 639 786 850 74
47 2212 68 86 300 453 97 86 708 833 1116030 l01 219 22 94 362 83 93 433
22040 405 770 804 9 906 10 24109 37 1 607 52 756 987 32 111 66 93 131 77
289 370 28 78 519 627 91 798 25072 336 447 521 37 811 934 1182^8 403

29 51 534 821 951 1119061 341 u2
54# 620 21 41 761 859 69 998 120034 
60 231 48 406 60 605 836 40 913 
121076 83 624 776 871 12?279 375 
403 57 669 726 92 875 123092 120 
263 328 436 98 561 83 61 121 50 81 
349 124187 285 88 462 79 632 91
125008 1/4 352 73 411 23 5l8 835 
945 126232 46 94 415 541 95 611 58 
739 843 127074 78 438 511 23 616
9U2 10 47 12848 70 187 268 44 8663 
737 77 963 129071 185 324 789 91

953 98 108101 54 360 78 9l9 109069 
147 290 336 89 4u7 71 618 61 763 85 
975 110092 106 333 548 64 86 693 720 
44 71 838 44 111317 68 472 741 990 
112140 95 3S3 443 511 610 56 705 71 
90 961 89 113077 124 55 232 40 544 
545 794 987 11401G 32 69 159 505 88

142 83 350 22 96 *00 99133 26219 88 
377 427 7£ 761 754. 191 2702a 3172 
28030 10b 11 18 933 45 29070 31 331 
7 5481 830 330345 60 37 437 62 76 
,719 31045 71 179 205 306 4805U1897 
91 93 18 97 790 89 32018 20U 355 640 
e* 705 9833123 2840907 60234 717 
83 ye 801 83 993 34050 133 257 592 
608 11 800 18 62.

35039 157 99 232 49 387 445 516 29 
96 890 702 46 887 999 36059 117 293 
387 95 494 673 731 865 63 953 69 ' 
37u44 166 462 541 55 67 623 73 703 i 1
16 28 830 95 977 38036 63 349 561 
739 98 838 67 70 98 009 41 39057 70 
247 89 551 803 93 40298 3*o 500 16 
37 40 96 41030 !7 372 4*8 95 580
613 938 40 58 42127 44 244 393* 540 
9 682 708 43009 48 104 303 55 409
55L 653 706 506 44065 292-378 540 69 

• 725 75 837 45035 165 44 304 581 624 
52 67 750 808 21 59 934 41 49 6023 
65 75 153 4*3 500 17 630 901 47099 
149 23/ 38 57 413 28 75 98 544 39 
794 833 916 51 91 48003 10 24 115 
19 49 420 70 510 51 609 709 26 853
79 950 49213 95 407 584 661 79 750
829 53 50121 317 21 871 959 75 51079 
131 51 365 80 491 615 26 828 902 
52033 35 226 321 59 61 440 67 878 
90 53016 37 47 98 121 56 70 83 389 
917 44 54069 72 230 59 80 95 473 

.  594 650 53 797 818 30 929 42 79
55169 86 202 74 337 454 67 556 622
708 GS 933 68 82 56075 167 79 257 
74 472 674 737 804 57105 322 70 457 
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68165 251 82 300 21 404 25 661 838 
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(siewne wygrane
Stała dzienna wygrana złotych
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97080 95 124 70 203 507 561 92 84
67 98819 22 960 57 99016 78 1 8
280 307 29 73 5 l 74C 77 534 763
100281 3*1 35 480 503 21 707 40
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309 641 594 639 728 90 93? 60 107037 
248 50 350 660 180141 50 53 357 691 
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Magistrat w ileński 
zmienia dostawcą 

kostki
M agistrat postanowił zer­

wać umowę z ł.rmę Skały Wo 
łyńskie, która dotychczas da­
le zaopatrywała Wilno w kost 
kę dla budowy nowoczesnych 
jezdni.

Decyzja rozwiązanie umo­
wy w yw ołana  została tYm 
firma ta rvie mogła na czas 
wywiązać się z przy,ęiych na 
siebie zo-bowiązuń, skutkiem 
czego hamowane Dyły roboty 
brukarskie w Wilnie.

M agistrat Zaopatrywać się 
D ę d z ie  w kostkę w Kies ow­
akim Przemyśle Granitowym 
również na W ołyniu. F irm ie 
tej udzielono  już zamówień 
na dostarczen ie 1500 ton 
kostki.

Kupcy i przem ysłow ­
cy Łydowscy nie po­

jadą do Litwy
W swoim czasie donosiliś­

my, że związek Kupców ży­
dowskich zamierza zorganizo 
wać d o  Litwy wycieczkę kup­
ców i przemysłowców z Wi- 
leńi*czyzn> dla zorientowa­
nia się na miejscu w możli­
wościach naw.ązama bezpo­
średniego kontaktu z kupiect 
werr litewskim.

Jak się obecnie dowiadu­
jemy, wycieczka t a do skutku 
nie dojdzie, bowiem o.gani- 
zatorzy nie uzyskali zezwo­
lenia na wyjazd do L twy.

Strzelanina, w  parku 
Żeligow skiego

W niedzielę wieczorem 
w parku Żeligowskiego od­
bywała się zabawa, która 
ściągnęła bardzo liczna pu­
bliczność.

Koło godziny 11, kiedy za­
bawa miała się ku końcowi, 
w oyrodzie wynikła awantu­
ra, pooczas której kto* trzy­
krotnie wystrzelił z rewoł- 
weru.

Kres awanturze położyła 
policja f żandarmeria, które 
prowadzą dalsze dochowze-

Pijani awanturnicy 
w bursie

Wczoraj wieczorem do bur 
sy przy ul.icy Filareckiej 
w .argnęło trzech pijaków, 
którzy wywołali awanturę. Pi­
jaków przemocą us-unięto z lo 
kaiu. Kclega ich, przebywa­
jący na podworKu strzelił 
-wówczas trzykrotnie z rewol 
weru, poczyrr napastnicy 
zbiegli.

Aresztow anie w ileń­
skie] „Złotel rączki"

Wczoraj została aresztowa­
na od dawna poszukiwana 
prze* władze sądowo-ślttd- 
cze znana zawodowa zło­
dziejka W anda Mrozinkiewi- 
czówna, słynąca poo prze­
zwisk em -„Wileńska Złota 
Rączka".

M*

Jerzy Mariusz Tayior eo

Czciciele Wctana
M im o woli zw rócili w szyscy oczy na  m apę, k tó r i 

w isiała na  ścian ie kance la rii. D r Jo h n k e  o p raco w ał ją  
na  podstaw ie  sta ty sty k i, zazn acza jąc  b rązo w ą  fa rb ą  
w szystk ie  sk u p ien ia  n iem ieckie. N ajw ięcej tych  p la ­
m ek w idn ia ło  n a  P om orzu , n a  Ś ląsku  i w P o zn ań - 
skiem , n a  W o łyn iu  1 w M ałopolsce, ale i w  woje­
w ództw ach  cen tra ln y ch  też icli n ie  b rak o w ało . B rą ­
zow iły się Łódź, P ab jan ice  i O zorków , a i oba brzegi 
W isły  w zdłuż całego je j b iegu i lin ia  d aw n ej g ran icy  
ro sy jsk ie j też p s trzy ły  się b rązow ym i p u n k ta m i. Było 
tego pełno. D r Johnke nie m ało  m ozo łu  w łożył w o p ra ­
cow anie te j m apy . Gdzie siedziało  b o d a jb y  ty lko  k ilk u  
kolonistów , ju ż  c iem nia ł ta m  p u n k t b rązow y . Nic 
dziw nego, że serca tych  m łodych  N iem czyków , k tó rzy  
na to  p a trz j l i ,  p rzep e łn iły  się pychą.

—  P atrzc ie  no! Jacy  jesteśm y liczni! —  m ru k n ą ł 
O tto E rn in .

—  C iekaw e, kogo oni tam  u p a trzy li n a  d y rek to ra  
tego niem ieckiego d e p a rta m e n tu  w  po lsk im  m in is te r­
stwie —  zauw aży ł W ilhelm  E rn in .

—  D laczego cię to  in te resu je?  —  u śm iech n ą ł się 
d r Jo h n k e .

—  Bo oni w cale nie p o trzen u ją  szukać! —  w y­
b u ch n ą ł ch łopak , p a trz ą c  n ań  ro z isk rzo n y m i ocza­
mi. —  My m am y  ju ż  k a n d y d a ta  na  ten u rząd . P an  
doktór Jo h n k e  jest jedynym , k tó ry  będzie go sp raw o­
wać ku poży tkow i w szystk ich  Niemców w Polsce.

—  T ak , ta k i W ilhe lm  dobrze  m ów i —  p o p a rł go 
chó r głosów.

D r Jo lin k e  u śm iech a ł się ciągle. Nie zaskoczył 
go ten  w ybuch en tu z jazm u , k tó ry  szu k a jąc  u jścia, 
ześrodkow at się n a  jego osobie. Było m u  to na  rękę. 
W  słow ach  oględnych , zobow iązaw szy  w szystk ich  pod 
p rzysięgą  do zachow an ia  ja k  najściśle jszej ta jem n icy , 
zapoznał ich ze sw oim  zam ia rem  odszu k an ia  zapom ­
nianego sk a rb u  k s iążą t O strogskieh. Aby rozproszyć 
m ożliw e sk ru p u ły , zaznaczy ł od razu , że sum ienie jego 
nie d o p a tru je  się w tym  zam iarze  niczego zdrożnego. 
W ydo b ęd ą  ty lko  przecież i ob rócą  n a  poży tek  te  b o ­
gactw a leżące od w ieków  odłogiem . B ogactw a te p o ­
zw olą im  w cielić w  życie tak ie  p lan y , o jak ich  n igdy  
nie śniło się zapew ne u g ru p o w an iu , k tó re  zw róciło  
na n ^ h  uw agę

Nie zw ykł by ł w ta jem n iczać  w spó łp racow ników  
we w szystk ie swe p la n y  i zam ierzen ia , ale  oni m usieli 
e przeczuć, W idziało  się to  po  ich  ro z isk rzo n y ch  
>czach, po rozgo rączkow anych  tw arzach . Gi ch łopcy  

rozum ieli już, że zdobycie og rom nych  bogactw , m a r­
nu jących  się w  zam u ro w an y ch  podziem iach  dałoby  
od ra z u  ich  Z w iązkow i w sp an ia łą  p rzew agę n ad  
w szystkim i in n y m i o śro d k am i n iem ieckim i w Polsce. 
Pochw ycenie w ładzy  w  sam ej kolonii Na G robli b y ­
łoby w tedy  dziec inną  igraszką  w p o ró w n an iu  z in n y ­
mi m ożliw ościam i. Ba! Tym  w czora jszym  p aro b k o m , 
z k tó ry ch  „n a u k i"  d r  Joh n k eg o  zrob iły  „aposto łów ", 
m arzyły  się ju ż  m an d a ty  poselskie i senato rsk ie . Och. 
wcale nie by li tacy  głupi, ab y  sądzić, że m ogą o trz y ­
m ać je  sam i. Nie po trzebow ali ich d la  siebie. „W ódz" 
zdążył już  przyzw yczaić  ich do robo ty  podziem nej, 
uk ry tej. Jak o  k o n d y d ató w  w ysunęliby  gospodarzy  ze

swej w ioski, dość bezw olnych , aby , dzięk i bogactw om  
Z w iązku, sta li się p osłusznym i n a rzęd z iam i w ich 
rękach .

W  a tm osferze  n iebyw ałego podn iecen ia , sztab 
Z w iązku pow ziął jed n o m y śln ą  u chw ałę  o n a ty ch m ia ­
stow ym  p rzy stąp ien iu  do p o szu k iw an ia  sk a rb u  O strog- 
skich. G odzina by ła  późna, więc n iek tó rzy  spiesznie 
poczęli się o g lądać  za czapkam i, ale d r  Jo h n k e  za­
trzy m ał ich jeszcze

— Z atrzym ajc ie  się trochę  —  pow iedział. —  D zi­
siejsze postanow ien ie  jest ta k  pow ażne, że trzeb a  je 
u trw alić  na  p iśm ie i podpisać.

O kazało  się jed n ak , że tu  chodzi n ie  ty lko  o 
podpis

H ildy  nie było, d r  Jo h n k e  więc sam  zasiad ł p rzy  
sw oim  sta ry m , ro zk lek o tan y m  R em ingtonie i w ystu ­
k a ł coś pośp ieszn ie n a  św istku  p ap ieru , po czym  od­
czy tał im  tek st uchw ały , u ję te j pod postac ią  u roczy ­
stego p rzyrzeczenia , k tó rym  każd y  z p o d p isu jący ch  się 
zobow iązał się dopom óc d r  Jo h n k em u  w jego p rzed ­
sięw zięciu w m ia rę  sw ych sił i m ożliw ości i zachow ać 
sam ą uchw ałę  ja k  i przedsięw zięcie w najściślejszej 
ta jem nicy , a  jedno  i d rug ie  pod  groźbą sądu. S karby  
O strogsk ieh  po  ra z  p ierw szy  b y ły  w ty m  przyrzecze­
niu  określone sym bolicznym  m ian em  Z łota Renu, a ro  
do sądu , to  zaznaczone było, że m ia ł się odbyć, zgod­
nie z p ra s ta ry m  zw yczajem  germ ańsk im  pod  dębem , 
w p ierw szą  noc pełn i księżycow ej od d a ty  stw ierdze­
n ia  dokonanego przez k tóregoś z p o d p isan y ch  pogw ał­
cenia przysięgi. D r Jo h n k e  nie u k ry w a ł p rzy  tym , ż# 
p rzestępcę sp o tk a  b ard zo  su row a Kara —  m oże n a f fd  
k a ra  śm ierci.

(D. c. n .).
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Wschód stolica — g. 4 m. 46 
Zachód słońca — g, 5 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 12. IX. 1938 r.

Ciśnienie 756
Temperatura średnia -f- 14 
lempfciatura najwyższa - j-  17 
Temperatura najniżsia -f- 9 
O pad 0,8
W iap: połudn.^zachodni 
Tendencja barem ,: bez zmian 
Uwaga: Chmurno, rano deszcz

—  Przew idyw any przebieg pogody w-g 
PIM w dniu 13 bm.: m

Pogoda  o zach m u rzen iu  p rzew ażn ie  d u ­
żym, mie jscami p rz e lo tn e  deszcze, zwlasz 
cza na  wschodzie kraju ,.

- !
T em p era tu ra  w ciągu dni: do 20. stopni.,  
U m iark o w an e  w ia try  zachodnie .

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

. w  dyżuruję następujące ap-
tek Sokułc wskiego (Tyzenhauzc ska 1 )- 
Chumiczew lego (W. Pohulanka 25)- 
M,ejska (Wileńska 23); Turg.elu (n .em.ee 
ka 15); Wiwulskiego (Wielka 3).

Ponadto siak: dyżuruj? apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów i0)
1 ZajęczKowskiego (Witoadowa 22)

"S O B JS I
— Dyrektor Banku Gospodarstwa Kra 

lowego Oddział w Wilnie p. Ludwik 
Szw/kowski z dniem 12 bm. rozpoczął 
urlop wypoczynkowy.

Lekarz naczelny Ubezpiecz. Spo- 
.eziłej w W ilnie d t Bolesław Szniołłs 

został odznaczony p 0 r&z drugi złotym 
krz/zem zasługi.

-respondentem  kowieńskiego Lle
tu <. ii ios v/ Polsce został Wilnianin 
red. i/incTinSy Zilenas. W najbliższych 
dniach rer 'ilenas udaje się samolotem 
do Warszawy celem złożenia wizyt ofic­
jalnych.

m i e j s k a .
2.5C0 złotych dla niezam ożnej pito 

dzieży. W ojew ódzki  Komitet Pom ocy  Mło­
dzieży i Dzieciom wyasygnow ał ńa  miesiąc 
k rz e s ie ń  dotacją  w wysokości 2500 zł.

Pieniądze te zużytkowane będą na po 
m°c  niezam ożnej młodzieży i dzieciom w 
Wilnie.

->■ Remont m osiu na Saskiej Kępie. — 
Zaraąd Miejski postanow i!  p rzeprow adz ić  w 
'•ajŁ.iższym czasie rem ont  mostu  przez Wi 

na  Saskiej Kępie. Na cel ten wyasy 
gnow ano 2,500 zł

“a ul ^ S*,er^D!cnI * now ym  typem  jezdni
Magis t ra j zam ierza  p rzepro  

adz*ć eksperym en t  
r^trn dotąd u na n0Wyln niellzywa'
»moło be tonow ej!  t>Pein nowoezesne-> j ez in!

W najbliżSZVi 
nłożo czasie dla p róby  m a być 

ia da dobry w y n ik '^  3 = 3- JeżeIi f,róba
zony odcinek 
da dobry  w 

w>. hw. pekall̂ m a te ria ł sm oło-betom o- 
ne ulice W iln a * Wk>rowadzony będzie n a  in

Częściow a ren .,r„  •
W ładze m iei ,J a  “ *• T °m asza  Zana.. . *cjsKie pos
U l o w e j  regalacji"1" '10” 1̂  FrzystWlć an 
° '1j"ł lk u  ° d G edym ir

* * -  —Mizszym t2aajc  rozpoczęte  w n a j

odcinku od G e d ^ - '  U*’ T o m asza  Zana  na 
Koszt id j ,n!Ino^ I u i c j do F a b ry c z n . j .

a r—  J M  sł? *  -s
i ^ e  '  JCg,° SĆ P°dątieowa
Ł-> jn y c h  i od. . , S ,-łr-, “ w n irk 0 « W w  erze 

' za zwlokę

-  D yrekcja  K u ^ ‘ 7 7  S ^ O L * E  
izkolnictw a Sr^dnU go J!" ra ln y c h  

Lnrsy z zakresu  g im n a z ’ k ° m u m k u je ,  że 

kresu 6 kl. s tarego typu^dT ^  ■ *a '
• ła ją  wznowione dn ia  7 *°*
w n ow ym  l o k a l u  u ] L g o d z -

Giinn. Związi O s a d S k i (1° kal  
fesorowie szkól pań s tw o w y ch '  7  > ą 1 r ° '  
l ifikacjach. ^ ° Pełnych k wa

Kierowniczka  w arsz ta tó w  p rz y jm u je  P. T. 
Klientki w poniedzia łk i  i środy  od godz 
12— 14, oraz w to rk i  i c zw artk i  od godz. 
17 19. Uprasza  się  o  p rzes trzeganie  wymię 
n ionych dni i godzin.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń  
Zarząd Związku Oficerów Rezer-

w , Rzeczypospolitej Polskiej — Koło w 
Wilnie, komunikuje, iż w dniu 14 bm., 
o gpcfz. 11 min. 30 odbędzie się, wzo­
rem lal ubiegłą ch, uroczyste powitanie 
powracającego z ćwiczeń lernich wojska.

W związku z powyżs-ym, Z»rZąa Ko­
ła W ileńskiego ZOR, nakazuje swym 
ozłe kuni wzięcie jaknajliczniejszego 
udziału w powitaniu wojska. W tym celu 

zb órka u wylotu ul. Piwnej na p '. 
obok O strej Bramy.

H 0 W 0 G R 6 C 7 K A

— Nowy przystanek dla autob-isów
istniejąc, w Nowogródku „dworzec auto 
jusewą wybudowany przed kilku laty 
łoszi em 37.000 zł został przeznaczony 
na hale w rgow e (sprzedaż ryb, owoców, 
We -yw i nabiału). Natomiasf na przysta­
nek dl]a autobusów odgrodzono połowę 
M aiego Rynku od strony ha] targowych.

Jest to  inowacja przyjęta na ogoł 
z uznaniem Nasuwa się tylko jedno ży­
czenie, aby przyjeżdżające autobusy, np. 
z Baranowicz, nie okrążały hal od strony 
Dużego Rynku, lecz odrazu zatrzymywały 
się w pobliżu przystanku, słowem, aby 
jak najmniej było tych ,,zakrętasów'*.

Po drugiej stron.e hal ma być przy­
stanę* dla dorożek konnych.

1 .8  0 2  H  A

—  O dznaczen i w Lidzie. W  o s la tm m  nu 
m erze . .Monitora Po lsk iego" ogłoszono sze 
reg  nazw isk  odznaczonych  osób z terenu  
woj. nowogródzkiego.

Z Lidy Sreb rnym  Krzyżem  Zasługi od­
znaczeni zostali  za dzia łalność  społeczną 
dyr. K o m u n a ln e j  Kasy Oszczędności E d ­
w ard  W oiluszkiewicz  i k ierow nik  oddziału  
„K urjera  W ileńsk iego"  red. W ładysław  Lb 
ramow i cz.

—  W o jsk o  p o w raca . 13 bm  w godzi­
nach p o po łudn iow ych  wjeżdża do Lidy po 
w raca jące  wojsko z ćwiczeń. — O godz.
15 społeczeństwo lidzkle  t rad y c y jn y m  zwy 
czaj-em witać  będzie p o w raca jące  wojsko.

—  R ozw ój sp o rtu  b o ksersk iego  w L tuzle.
Polski Związek Bokserski pow oła ł  z Lidy 
p Leona  Lesiaka  na spec ja lny  k u r s  do Po* 
nania.  W  kursie  tym udział  wzięli na jce l ­
niejsi in s t ruk to rzy  boksu  z ca łeg o '  k ra ju .  
Zadaniem  k u rsu  było u jednos ta jn ien ia  nau  
czania boksu  we wszystkich k lubach  bok 
serskich. Po powrocie  z k u rsu  Leon Lesiak 
przystępu je  w Lidzie do tren ingów metodą, 
przywiezioną z Poznania .  W  najbliższymi 
czasie rozpoczyna  się w Lidzie  k u rs  p rz o ­
downików pięściarskich , zorgan izow any 
przy WKS.

Stcw;rzy;zenie mieszkańców m.Wilna
c i g a n i z u j e  t o m i s j e

W V! rocznicę tragicznej 
śmierci ś. p. kpi. Żw irki 

i fn i. Wigury

S to w arzyszen ie  M ieszkańców podaje do 
w iadom ości, że m a ją c  na celu podniesienie 
s ta n u  k u ltu ra ln eg o , gospodarczego i zd ro ­
w otnego m ias ta  W ilna , pow ołuje specjalne 
kom isje  d la  z b ad a n ia  z a g a d n i e ń  dotyczą­
cych  p o trze b  m iasta , a m ianowicie: komł
eję sam orządow ą _  w zakresie gospodarki 
m ie jsk iej, w szczególności akcji wyborczej; 
kom isje szkolną dla o-pracowania m em oria 
łu do w ładz (w obec b ra k u  miejsc w pans? 
w ow ych szk o łach  średn ich); ko m is ji do
sp raw  sz p ita ln ic tw a  __ d l a  z a p r o j e k t o w a n i a

środków , z m ie rza jący ch  do ulepszenia szpi 
la ln ic tw a  i u su n ięc ia  b rak u  miejsc w szpi 
la lach ; k o m is ję  k o m u n ik acy jn ą  d 1a °P ra
cow ania  w n io sk ó w  w przedm iocie ulepsze­

nia  i p o tan ien ia  kom u n ik ac ji m iejsk iej; — 
kom isję  m ieszkan iow ą —  dla zbadan ia  wa 
run k ó w  m ieszkaniow ych i zap ro jek to w an ia  
środków , zm ierza jących  ku  popraw ie  tych 
w arunków , a w szczególności do ożyw ienia 
ruchu  budow lanego wobec u jaw nia jącego  się 
w W ilnie b rak u  m ieszkań. S tow arzyszenie 
uprzejm ie zap rasza  osoby chętne do w spół 
p racy  w tych dziedzinach dla ogolnego dob 
ra  o zgłaszanie swego udziału  osobiście lub  
p isem nie  do b iu ra  S tow arzyszen ia  (Zam ko­
wa 4, od 10 do 14). R ównież u p ra sza  się 
m ieszkańców  m iasta  o k o m unikow an ie  do 
b iu ra  S tow arzyszenia osobiście lu b  p isem nie  
o w szelkich po trzeb ach  m iasta  i jego m ie 
szkańców .

ndem zarów no we wsiach i w mi?s'  
ta-ch.

—  P o w ró t w o jsk a  z ćwiczeń. Społeczen 
stw o N ieśw ieża i pob lisk ich  okolic w itało 
serdeczn ie  w o jsk a  garn izonu  niełw ieskiego. 

p o w raca jące  z m anew rów :
—  A kacje  k w itn ą  pow łórnle. W  pogra 

n icznej gm inie Zaostrow iecze, w Pow- n ‘e  ̂
w ieskim  w obec trw a ją cy c h  od dłuższego
su u p a łó w  zak w itły  m asow o aka-cje- Drzewa 
obsypane  są obficei kwiatem -

B M S Ś N I E t f S K L

— Powitanie wojska, wracał<tce9 °  1 
cwiczeń. Mieszkańcy Drui zgoi0^ 3'1' t'wc‘ 
im dzielnym kopistom, WTaca'i?cym z CVV1~ 
czeń niebywałe w tych stronach  o  wacie.

W dniu powrotu oddzi-a't°w zy rorna_ 
dztty się na rynku w ieiol/si^cznr tłumv 
wraz z przedstawicielami władz miejsco­
wych, witając wojsko okrzyki™.

© S 7 r H A f t S K A
—  H ale targow e, stow arzyszen ie  d ro b ­

nych kupców  i s tra g a n ia rz y  ch rześcijan  p rzy  
s .ąp iło  do bu d o w y  w Oszm ianie h a l targ o  
wych dla s tra g an ia rz y  chrześcijan . B udow a 
jest w pe łn y m  to k u  i p raw dopodobnie  za 
m iesiąc ha le  zo s tan ą  oddane do użytku.

^ L - T R G C K A
—  11 sty p en d y stó w  TOM-u. 11 bm . od-

I h się w M ickunach zwyczajne walne zeb 
ranie gminnego koła TOM-u, poświęcone ak 
c j i . stypendialej .O M  u na terenie gm ny 
m ickuńskiej. ' '■

P rzed  rok iem  zaledw ie p o d ję ta  akcja  sty  
peodia lna  TOM-u na ' te ren ie  g-m. m ickuó- 
sk ie i data  p ięk n e  wyniki.

'V  ubiegłym  ro k u  Fundusz S typend ia lny  
TOM-u w ynosił: zł. 757,77, z k tó regó  k sz ta ł 
o to  się 4 stypendystów  z m iejscow ej gm iny. 
Na ro k  bieżący 1938-dń uch w alo n o  budżet 
W w ysokości 1,650 zł., zaś ljczba stypendys 
łów w zrosła  do 11.

m:e-

Zapisy od dnia  5 września  w •
Iz— 18 w now ym  lokalu . Z1nach

—  P ry w a tn a  Szkoła M uzyczna J VFi,• 
K ódzkic, zatw ierd zo n a  p rzez M m istersufo"
W3 -n a ń  Rei. i Oś w. P u b ’, p rz y jm u je  zap!Sv

Jz .enn ie  od 4— 6 g., M ickiewicza 22-a 6

!>raC<t" n ia  Pftństw ow ego Sońskiego Gim - 
“  K raw ieckiego w W iln ie  p rzy  ul. K ió  

ta lej". 8 (°8ród p o -B ernardyńsk i) wznowi 
w ’7  Z i m o w an ;e zam ów ień z zak resu  k ra  
zytoiv ZI' V dams,<iej- Suknie sportow e, wi- 
U a n ; 7 s V,W;zorniS komplety i t. p. W yko- 
P r z y S 2'*1*516 ’ wykwintne.. Ceny zniżone 
zimow-y ■ . n i°Je le  na sezon jesienny , 
n ale f I-a r naw atow y, o raz  na jlepsze  żur-

a|ic u sk ie.

8 A R A N G W S C K A
—  P o ża r od u d erzen ia  p io ru n a . W e wsi

Ciecierowice, gm. M ołczadi uderzy! onegdaj 
p io ru n  w zabudow an ie  Sam ochw ała T eodo­
ra. Sp łonął dom  m ieszkałny, stodo ła  z tego 
rocznym i zb ioram i, Świnia i narzędzia  rot 
n jcze —  ogólnej w artości przeszło  1000 zł.

—  N ap iła  się esencji octow ej. Kuźm  erz 
Józefa  (ul. W ig u ry  3, B aranow icze) w celu 
sam obójczym  n ap iła  się esencji octow ej. 
D esperatkę  w s tan ie  ciężkim  odw ieziono do 

szpita la .

B t l E Ś W l E S  K k

—  P rx y ę je lo w an !a  d o  w y b o ró w . O b ó z  
Z je d n o c z e n ia  N a r o a o w e g o  p o d ją ł  na  t e ­
r e n ie  p r z y g r a n ic z n e g o  p o w ia tu  ni-eświe- 
s k ie g o  e n e rg ic z n ą  a k c ję  p rz y g o to w a w c z ą  
d-o w y b o ró w  sam c-rządo-w ych. W  zw iązku  
z tym  z N ie św ie ż a  i o ś ro d k ó w  g m in n y c h  
w z ię ło  u d z ia ł  15 p rz e d s ta w ic ie l i  o d J z ,a -  
ló w  O Z N  w k u rsie  p ; o p c ig e*'dovvo~sumo- 
rz ą d o w y m  z r irg a n iz o w a n y m  prz-ez o k r ą o  
n o w o g ró d z k i  w  N o w o je ln i. P rzeszk  u-lenii 
p re lt-g e n c i  na  sw ych  te re n a c h  p r z y s tą p i l i  
juz d-o o ra cy , p ro w a d z ą c  n a  z e b ra n ia c h  
D1 -bl czinych d la  c z ło n k ó w  O Z N  i sy m p a­
ty k ó w  p o g a d a n k i  na  temóŁ u stro jo w y c h  
P o d s ta w  sam o -rząd u  t e r y to r ia ln e g o  w  Pol 
sę e , w y ty c z n y c h  akcji w y b o rc z e j, i  w re sz

u d z ia łu  k o b ie t  w  sa m o rz ą d z ie . P re -

P*>IECK5V 
—  n a p a d  r a b u n k o w y  d ©

szkania Małrony Prońko (cfiuf Wółka, 
pow. pińskiego) wtargoeM dwaj nieznani 
osobnicy, którzy oślepili prońko latarką 
kieszonkową, narzucili jej w  g jowę 
chustę i uderzyli w głowę Jakimś tępym 
narzędziem, wskutek czego Prońko s tra ­
ciła przytemność. Bandyci złamali kufer 
I zabierając przechowywane tair, J00 zł 
znikli.

Aresztowano Jeszcze 7-mfu 
napastników

D o nosiliśm y  już o  o s a d z e n iu  w  w.e.- 
zJe-niu n a  Łuktszkuch 9  o s o b n ik ó w  p o d  
z a rz u te m  b ra n ia  u d z ia łu  w  n a p a śc ia c h  na  
p rz e c h o d n ió w  na u licach  m ias ta .

W  zw iązk u  z da!szvm i w y p a d k a m i p o ­
b ic ia  p rz e c h o d n ió w  p o lic ja  a re sz to w a ła  
je s z c z e  7 o so b , k tó ry c h  o s a d z o n o  na 
ra z ie  w  a re sa c  : c e n tra ln y m . D zisiaj za­
trz y m a n i z o s ta n ą  s k o n f ro n to w a n i z p o ­
sz k o d o w a n y m .. (c)

bicie siyi) w f- 
Mmkicli

lekcj

O n eg d -ai w ie c z e re m  n is -u jaw n ie n i na  
ra z ie  sp raw cy  w ybili szy tiy  y y s ta w o w e  
w  z a k ła d z ie  fryzjerskim  G ig u z a  p rz y  ul. 
K oń sk ie j. P o szk o d o w an y  o b lic z y ł  s tra ty  

na  100 zł.
P o za  ty m  w y b iło  sziyfoy w  z a k ła d z ie  

f ry z je r s k im  A-peóowa p r z y  ul. P iłsu d s k ie -

e i pogadanki 'ieszą  się po wodze- go 9 (c)

2 a c z e l l  „ s ą d z ie  s?ę..
Cf

W  Sądzie G rodzkim  odbyła  się spraw a 
d ra  m ed 7  v  ,j.. . z o sk arżen ia  pryw atnego p.

p  a Gierw ckiego o zniesławienie.
, I*e r ' laeki, będąc urzędnikiem  KKO. 

twierdzi} że a,, t- . ,
*• K. ob raz i ł  go. Oskarżyciel 

. po wierdzenie swych stów, wezwał na
-  iw ę  6-ciu świadków, którzy nie stw ier- 

dz-Ii jednak p rzed „ n  - , .y , 1 u SĄdem jego oskarżenia.
• » rz zosfał uniewinniony, zaś oskarży- 

poniesie koszta F r0cesu.

D októr K. tw ierdził, że G ierwicki o sk a r­
żył go fałszywie, z zem sty  za to, że w y to ­
czył m u spraw ę sądow ą o ko m o rn e  i skargę 
przeciw ko n iem u złożył do sądu  dopiero  po 
o tizym an iu  w ezw ania n a  spraw ę cyw ilną, 
w ytoczoną m u przez lekarza .

Na tym  jed n ak  nie koniec. D ok tó r K z a ­
m ierza w ytoczyć p roces przeciw ko F r. Gier- 
w ickiem u za fałszyw e oskarżen ie  go przed 
sądem . ^

Ptadomoki radiowi
WSPANIAŁA MUZYKA.

Tw órca narodow ej opery n iem ieckiej, K a­
rol M aria W eber był przedstaw icielem  wcze 
snrgo rom antyzm u w m uzyce. N ieprzem ija­
jącą w artość  u w ertu ry  do op. „E u ryanrhe" 
(jako dzieło sceniczne ju ż  praw ie zapom nia 
ne) stw ierdza je j stale  po jaw ian ie  się na  es­
tradach  całego św iata. Poryw ający ' rozm ach 
tem atu pierw szego i śpiew ność tem aiu  drugie 
go w ybornie naw zajem  k o n tras tu ją , a  ta jem ­
niczość epizodu, w śro d k u  u tw oru , dopełn ia  
jeszcze w yrazistości te j p ięknej m uzyki. Jak o  
zn ak o m ity  p ian ista  sw ego czasu n ap isa ł 
W eb er sz tukę fo rtep ian o w ą  „Z aproszen ie  do 
trń ca" , w form ie  w alca  koncertow ego, k tó ­
rą  niepospolicie  e fektow nie  przełożył n a  fo r­
tepian. Berlioz, epokow y tw órca  now oczes­
nej in strn m en tac ji. R efo rm ato r m uzyki op« 
row ej, R yszard  W ag n er u tw orzy ł „Idyllę  Zyg 
fryda , pośw ięcając  ją  sw ej m ałżonce n a  ucz 
ezenie u rodzin  syna  jed y n ak a , na  m otyw y 
d ram atu  m uzycznego „Z ygfryd", stanow iące 
go część trzecią te ira iog ii „P ierścień  N ibelun- 
gów . 'W snaniały w stęp  do trzeciego ak tu  o- 
pery  „L o hengrin" W ag n era  zakończy n ier 
nyk le  in te resu jący  k o n cert o rk ies try  Roz­
głośni W ileńsk iej p o d  dy rek cją  W ładysław a 
Szczepańskiego we w to rek  (3 w rześn ia  o go­
dzinie 17.10. "**

AUDYCJA di A w s i .
Z espoły p rzy sp o so b ien ia  rolniczego od- 

dzia ływ ują  b a rd zo  pow ażnie n a  rozw ój g os­
podarczy sw oich wsi W spó lna  p raca  p o tra ­
fi p rzełam ać naw et biedę, gn io tącą od k i lk u ­
nastu  la t rh ło p a  polskiego. M łody ro ln ik , A r 
toni Szyrw iński w p rostych  słow ach opow ie 
c ow-ocnej p racy  zespołów  k o n kursow ych  
przysposobien ia  roln iczego i ich znaczeniu 
społecznym . P o g adanka  w ygłoszona zostanie 
dnia 13 bm . o godz. 21.00.

1

NOWE KURSY ZAKŁADANIA a NTEN.
V zw iązku  z rozp o rząd zen iem  p. p re - 

m iera, gen. Sła-woj-Składkowskie-go o zakła 
d an iu  anten zb iorow ych  o rg an izo w an e  są 
w , żn ęch  m iastach  Polsk i sp ec ja ln e  k u rsy , 
Cieszące się w ielką frek w en c ją . Obeonie k u rs  
z ak ład an ia  an ten  zo rg an izo w ał Śląski In sty  
tu t Rzemieślniczo-Przemysłowy w K atow i­
cach i p rz y jm u je  ju ż  k an d y d ató w . P o d o b n e  
k u rsy  odbędą się rów nież  w in n y ch  o ko li­
cach Śląska, k u rs  w K atow icach  bow iem  ob 
służy zaledw ie k a n d y d a tó w  z C zarnego ślą  
Ska i częściow o z Zagłębia. W  s ie rp n iu  ot 
warto rów nież  tego rodzaj’u k u rs  p r z y  roz 
głośni ra d io w ej w P ozn an iu , k tó ry  zgrom a 
dził dużą liczbę s łuchaczy , ciesząc się w iel 

im  uztnaniein w  ko łach  fachow ców . W szy­
scy uczestn icy  leursji po ukończen iu  go ot 
rzym ali dyplomy up o w ażn ia jące  ich do zak 
Jadania przepisowych anten, 

i

TEATR I MUZYK/
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, we w to rek  1 dn i n a stęp n y ch  o 
gedz. 20 sz tuka  Jerzego K ossow skiego —> 
„Tekla*.

W  dniu 16 bm . zespół T ea tru  M ipjskiego 
na P o h u lance  w yjeżdża do Now ig rodka, 
gdzie w ram ach  ' „Dni m ick iew iczow skich" 
organ izu je  w ieczór a rty s ty czn y  pn .P ie śń  
o N ow ogródku". Na całość w ieczoru złożą 
się inscen izacje  u tw orów  M ickiew icza, część 
recy tacy jna  i frag m en ty  z „D ziadów ".

I

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44.
—  W ystępy Ja n in y  K ulczyckiej. —  „B al 

w Savoy‘u “ z udziałem  T atian y  M asłowej. 
Z ain teresow an ie  dzisiejszym  p rzed staw ie ­
niem  operetk i „B al w Savoy*u‘‘ r*zmogło 
się dzięki zapow iedzi u jrzen ia  na  scenie Ta 
tian y  M asłowej, k tó re  po ra z  p ierw szy  u jrzy  
my n a  scenie w ro li T angolity . Reszta obsa 
dj p a r ti i  i ró l po zo sta je  p rem ierow a.

— Ju trz e jsz a  op. „K siężn iczka C zard a­
sza". — Ju tro  Ja n in a  K ulczycka w otoczę 
n iu  zespo łu  T ea tru  L u tn ia  w ystąp i w p a r ti i  
ty tu ło w ej w o p eretce  „K siężn iczka C z ard a ­
sza".

„Kwiat Hawaju“. W  p rzy g o to w an iu  
w znow ienie o p ere tk i A o ra  ha ma „Kwia‘t Ha- 
w a ju  z K ulczycką i X enią  Grey w  ro lach  
głów nych, k tó re  po r a r  p ierw szy  u k ażą  się 
w W iln ie  w  tych  k reac jach  w sobotę  n a j 
bliższą.

W  z’ /Kjzku z p rzy p ad a jące^  w cłn-i-J 11 
w rz-eśnia szó-słę ro c z t.ic ą  t ra g ic z n e j  ś m ie r  
c. ś. p . k p t. Ż w irk i i i-nż. W ig u ry , r e p ro ­
d u k u je m y  z d ję c ie ,  p r z e d s ta w ia ją c e  p o m ­
n ik - m auzo-l-eum . w z n ie s io n e  na m ie jsc u  

k a ta s tro fy  w C ie rL c k u  Do-lnym,

R A D I O
W TO R EK , d n ia  13 w iz eśn ia  1938 r.

6.42 P ieśń . 6,45 G im nastyka . 7,00 Dzic-n 
uik . 7,15 M uzyka p o ra n n a  w wyk, O rk iestry  
P.ozgłośni W ileń sk ie j pod o y r W ł Szczepań 
skiego. 8.00 A uaycja  d la szkóć  8,10 M uzyka. 
8 55 P ro g ram . 5,00— 1: ,00 P rze rw a. 11,00 Au 
d ycja  d la  szkół. 11.15 K oncert k am era ln y . 
11,57 Sygnał czasu i h e jn a ł. 12,03 A udycja 
po łudniow a.' 13,00 M uzyka operow a. 14 00 
M uzyka leicka. 14,13 Kom uniicat Zw. KKO. 
14,15— 15,15 I^fzerwa. 15,15 Na szerok im  
św iecie —  au d y cja  dla dzieci s ta rszy ch . — 
15,35 I*rzegląd ak tu a ln o śc i fm  -gosp. 15,45 
W iadom ości gospodarcze. 16,00 K oncert. — 
Hi,40 P o g ad an k a  k o n k u rso w a. 16,45 „Od 
T a tr  ao  S tra to s fe ry "  — opow iadanie. 17,02 
„Ulice w ielkiego m ia s ta "  —  pog A. Z arzec 
kiego. 17,12 K oncert O rk iestry  Rozgłośni W i 
leńsk ie j pod dyr. W I. Szczepańskiego. 17,55 
P ro g ram  na środę. 18,00 „Życie m ro w isk a" 
— p o g ad an k a . 18,10 R ecital .fo r tep ian o w y . 
1£,45 „W  d nh i im ien in  M adam e P ła ch c in a"  

frag m en t z „K o lło k ac ji"  K o rzen iow sk ie­
go. 19.00 D uety operow e w  w y k onan iu  W an 
dy H en d rich  (sopran) i A daina-L udw iga  (ba 
ry ton ). 19,20 P o g ad an k a  a k tu a ln a . 19,30 Kon 
c e rt rozryw kow y. W  p rzerw ie : „C hińsk i wa 
zc-n an egdo ta . 20.45 D zienn ik  w ieczorny . 
20,55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21 00 A udycja 
d la w si: „Zespoły k o n k u rso w e"  — pog. wy 
głosi A nton i Szyrw ińsk i. 21,10 W  150 rocz 
u-icę o d słon ięc ia  p o m n ik a  Ja n a  III  Sobieskie 
go. 21,55 W iad . sporlow e. 22,05 W ileńsk ie  
w iadobości sp o rto w e  22,10 K oncert popu- 
lory. 23,00 s ta tn ia  w iadom ości dz ien n ik a  
w ieczornego i k o m u n ik a ty .

ŚRODA, dnia 14 w rześnia 1938 r.
6,42 Pieśń 6,45 Gim nastyka. 7,00 Dzień 

nik. 7,15 Muzyka poranna .  8,00 Audycja  dla 
szkół. 8,10 Muzyka 8,55 Pro g ra m  9,00—• 
11,00 P rze rw a,  l i  ,00 Audycja  dla szkół.  —< 
11,25 P ogadanka .  11,35 Pieśni i wyjątk i  z 
oper. 11,57 Sygnał czasu i he jna ł .  12,03 Au 
dycja  południow a.  13,00 1. K om pozytorzy
dyrygu ją  własnym i u tw oram i.  II. Z operetek
fran cu sk icn . 14,00 M uzyka lekka. 14,15__
15,15 Prze rw a.  15,15 „Pop o łu d n ie  sp e a k e ra "  

zapowia-da Jo a n n a  P iek arsk a .  15,45 W ia  
domości gospodarcze, 16,Oo Walce, iM ermez 
ze i se renady —  koncert .  16.45 „O krę ty  p o d  
wodne w wojnie  na  m orzu"  —  odczyt. l7,00 
„Z p am ię tn ik ó w  Pepysa  (Anglia wiek 17) — 
audycja s łow no m uzyczna  w opr.  Jadwigi 
Jasiewiczówny i Ant. Koncewicza.  17,40 
Wileńskie  w iadom ości  sportowe. 17,45 Z na 
szego k ra ju :  „U nas  w Wiszniewie"...  pog. 
wygłosi Adam Chomicz. 17,55 P ro g ra m  pa 
czwartek .  18.00 Ogród w Ł ańcucie  -— pog. 
18,10 Recital skrzypcow y. 1S,45 „ W  dniu  
Imienin M adame P łach c in a"  — frag m en t  z 
„KoHokacji ‘ Józefa  Korzeniowskiego (dokoń 
czenie). 19,00 Pieśni po lsk ie  w wyk. Rad- 
wan-Młynarsikiej. 19,20 P o g ad an k a  a k tu a l ­
na. 19,30 „Noc letnia w Neapolu"  —  koncert  
rozrywkowy. W  przerw ie :  — f ragm en t  z ko  
medii Goldoniego pt. „Lgarz',  2 0 .4 5 -Dzień 
nik wieczorny. 20,55 Pog ad an k a  ak tu a ln a .  
2100 P o w itac ie  w ojsk  w raca jący ch  z ma 
newrów. 21,10 Koncert  Chopinowski  ( t ran ­
smisja  do Niemiec). 21,45 W iadom ości  spor 
tcwe. 21,55— 22,00 P rze rw a.  22.00 Koncert  
p o p u la rn y  ( t ransm is ja  z Berlina).  22,55 Prze  
gląd prasy .  13,00 Osta tn ie  w iadom ości  dzień 
nika  w ieczornego i k o m u n ik a ty .

Hole! EUROPEJSKI
*  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach, W inda osobowa



8 „KURJER" (45691.

KURIER SFORTOT^
Nowy rekord Polski 

w oszczepie oburącz
W, n iedzielę  na s tad io n ie  P o lo n ii odbyły  

się zaw o d j’ lek k o a tle ty cze  o c h a ra k te rze  
p ro p ag an d o w y m , p rzy  ud z ia le  k ilk u  czoła 
w ych  zaw o d n ik ó w  po lsk ich , u czestn iczek  
abozu p a ń  p rzed  m is trzo stw am i E u ro p y  o 
raz k ilk u  n ies to w arzy szo n y ch .

W  sp e c ja ln e j p ró b ie  G burczyk z W ar- 
izaw ianK i u s ta n o w ił now y re k o rd  P o lsk i w 
rzucie  oszczepem  o b urącz , u z y sk u jąc  łącz 
nie w yn ik  112,97 m ir. (p raw ą rą k ą  —  62,59 
m tr., lew ą —  50,38 m tr.). D otychczasow y 
re k o rd  P o lsk i n a le ża ł do L o k ajsk ieg o  i wy­
n o sił 104,87 m tr. W y n ik  G burczyka jest 
więc znaczn ie  lepszy.

N iestety , n iew iadom o czy now y re k o rd  
zo stan ie  uznany gdyż na  s tad io n ie  n ie było 
m eta low ej taśm y  do m ie rzen ia  odległości 
rzu tów .

Kalendarz igrzysk  
olim pijskich

W sobotę obradował w Halsingforsie 
Fiński Organizacyjny Komitet XII igtzysk 
olimpijskich 1 94u r. Na posiedzo-ni u uch- 
walono terminarz poszczególnych zawo­
dów olimpijskich, iCffery przedstawia się, 
lak następuje:

sobo ta  20 lipca —  uroczyste o tw arc ie  
igrzysk,
t od 21 — 27 lipca — zawody lekko­

atletyczne,
od 26 'ipca do 3 sierpnia plywan e, 
od 22 do 24 Kpca — walki grecko- 

rzymskie,
od 27 do 29 lipca — walki w stylu 

woino-amery kańskim,
od 25 do 26 lipca — podnoszenie cię 

żarów,
od 30 lipca do 4 sierpnia — boks, 
od 21 — 23 lipca — szermierka, 
od 29 lipca do 1 sierpnia —  gimna­

styka.
od 21 — 25 lipca — pięciobój no­

woczesny,
od 25 — 28 i 30 lipca — kolarstwo, 
od 29 lipca do 3 Sierpnia — hippika, 
od 21 lipca — 3 sierpnia — piłka 

nożna,
od 24 — 27 lipca — strzelanie, 
od 30 lipca do 2 sierpnia — wio­

ślarstwo,
23 — 26 i 29 — 30 lipca — żeglar­

stwo,
25 1 27 lipca —  regaty  kajakowe.
12 bm. kurator okr. szk w ileńskiego

M, B. Godecki wyjechał do Warszawy 
w sprawach służbowych. Zdstępować go 
bed.zie naczelnik Gryglewski. »

NówiwW radiowe

Snratp teatralne
Nowy dyrek tor T eatru  W ileńskiego 

dr Leopold P obóg Kielanowsk. wygłosił 
pi-zed p aru dniami odczyt radiow y na t e ­
mat now ego sezonu te a tra ln e g o  Bardzo 
słusznie ujął p o trze b ę  indyw idualizacji 
te a tra ln e j. Inny jest styl teatralny te a tru  
n iem ieckiego, czy rosyjskiego, a inny poi 
skiego.

Ale naw et pom iędzy miastami pol­
skimi z a c h o d z ę  pew ne różnice Inaczej 
reaguje widz tea tra ln y  w Poznaniu, a ina- 
czei w Krakowie, Lwowie, czy w Witn e, 
na to  co się dzieje na w idow ni. S tąd po 
trze o a  dostosow ania się  wyczucia na­
strojów publiczności.

R epertuar tegoroczny będzie  przew aż­
nie repertuarem  polskim. Na pierwszy 
o g ień  Tekla i W yzw olenie. Publicz­
ność wileńska —  w edług  d r  Kielanow- 
sk iego  pod o b n a  jest do  pięknej kob ie ty  
kapryśnej, zmiennej i nieobliczalnej.

Pierwsza randka now ego D y re k tc a  
z  nieoDliczalnę odbyta się  wczoraj o 
godzi. 3 Dziś .spotkają się znów o 9".

Prywatna Koedukacyjna Szkota 
Powszechna z p r a ^ m i szkól nanstw.

S z k o t a *
I przedszkole B. Machnlewiczowe]

ul. Mickiewicza 19-22. Przyimu|e z.* Disy 
codziennie od godz. 11 — 14. Bezpłatne 

komplety języka francusk. i nlemteck,

S S t f  „Wilenkin"
>• Ch. Straż %'iEBLOWIL*

Wilno, Tatarska 20
Zakłady stolarskie i ‘aokerskie, Po­
siadamy zawsze na 9klaJ.de ostatnie 
nowości różnych mebli. Wykonujemy 
wszelkie roboty w zakresie meblarstwa 
l tapicerstwa Opakowanie I przewo­

żenie mebli.

Ostatnie dnie przyjmowania ogłoszeń.
Uwadze firm rcln irzytf. i handlowo-przem ysłowych I

Każda Firma jeszcze ma możność umieścić swe og łoszen ie  w „Oficjalnym 
Przewodniku i Spisie Wystawców IV Targów Północnych".

O głoszen ia do te g o  wydawnictwa przyjmuje Biuro Targów (Leyionów  1). 
Biuro O głoszeń  Stefana G raoow sk iego  w W ilnie, G arbarska 1, te l. 82 i upow aż­
nieni agenci. Uwaga: ,,O hcjalny Przewodnik pc IV Targach Północnych" nie 
ma nic w spólnego  z w ydaw nictw am i o podobnym  brzm ieniu, mogącymi się 
ukazać w okresie IV Targów Północnych. \ v

W ydawnictwo „Oficjalnego Przewodnika 
I Spisu Wystawców IV Targów Północnych 

w W ilnie".

Uw adze firm  handłemo-przemysłowych
Każda firma ma możność t a n i m  kosztem zareklamować s it  na t e r e n i e

IV TARGÓW PÓŁNOCNYCH
w okresie od 17. IX — 2.X Szczegółowych informacji udziela Biuro ogłoszeń
Stefana Grabowskiego w Wilnie Garbarska 1, telefon 82

Dziś ostatni dzieńC A S lM O ;
Shirley TEMPLE i?» „ ł l E I D T
Jutro premiera. Monumentalny film

C M C  A S O
W roi. g r : Tyrone POWER i Alice FAY ||

g ż  a*?* Z'- •'>'v i

■  H ■  f i  t f P  I N ;e b y w a ,y  s  > kces. D ziś  o s t a t n i  a z i e nB j ą f c Ł i j g g j  w  i  D jfothy Larnoar

))WV R Z f l  S«JUTRO na żądanie 
publiczności wzno­
wienie filmu p. t.

wg powieści Marii 
Rodziewiczówny

nino m a n n  i Dziś wielka prenrrera. Poiężny dram at sensacyino-erotyczny. 
Film ilustaijącv walkę pomiędzy bohat-r. podziemi a *rysfokn'r!-

* 9 C I E N I E  P f f  R Y Ż A “
W roli głównej Adolf Wohlbruck, Dramat wieiKiej damy, zakochanej w apaszu paryskim 

— P I Ę K N Y  N R D P R O G R R M  —
— I

światowid I Aflolf Dymsza i Eugeniusz Bodo 
* T S  „ R O B E R  ¥  i  Ł E R T K A M D 11
Oryginalny humor. Wspaniale tempo. Emocjonująca sensacja. Pocz. s. 5. 7.9. W niedz. od 1

*
| |  Dziś N"eśm ierlelr .-  arcydzieło St. Moniuszki p. t.

o s " l s 8 g j  „ S -S  /® g  B ć /% ”
Rewelacyjna obsada: Zielińska^ A t. Ladis-Klepura, Zacharewicz, Pancewiczowa i in

Ha moniina i!o*ć' RrtystVczn» wykonanie I Lubiane powszechnie melodiel 
Nadprogr n: rROZV.AK.OIVE PODATKI.________ Pnę*. r .n s . o 4-e] e niedz. » św. o 2 j.

G ie łd a  z b i ) ź o w o - t o w a r o w a  
i  I n i s r s k a  w  W iln ie

z dnia 12 września 1938 r.
Ceny za towar średniej handlowe] ]•- 

soścl, za 100 ltg. yarytet Wilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowe) (len za 1000 kg 
'-co wag. sL zał.) 71emiop!ody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otręby w mniej­
szych Ilościach. W złotych i
Ż y t o  I stand. 696 g/l 15.25 15.75

.  II .  670 . 14.75 15 25
Pszenica I „ 748 „ 20.75 21.25

. H „ 726 , 19.50 20.75
Jęcz.weń I .  678/673 .  (kaszO — —

. I .  649 .  . — —
.  III .  620,5, (past) 14.50 15.00

Owias I .  468 „ 14.50 15.00
II .  445 . — —

Gryka .  630 . 16.50 17.—

» .  610 . 15.75 16 25
Mąka żytnia gat. I 0—50% — —

• ■ .  I 0 -6 5 % 27.CI 27.50
m m .  II 50—65% — —
.  .  razowa do 95% — —

vtąka pszen. gat. I 0—50% — —
w m .  I-H 0—65% — —
m ■ .  II 30-65% — —
m » .  Il.fl 50-65% — —
m m .  III 65—70% — —
.  .  pastewna — —
.  ziemniaczana .Superior* —
* V .Prima* — —

Otręby żytnie przem stand. 8.— 8.50
Otręby pszor.. śred. przam.stand. — —
WyKa — —
Lubin niebieski 10.50 11.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 42.75 43.50
Len trzepany Wolożyn — —

« » HorodzleJ — —
9 9 Traby — —
■ » Miory — —

Len czesany Hoi odziej — —

Cm i na^fótu I lal
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich ł Jajcz&rskich notował 
12 b. m. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2.90 3.2U
stołowe 2.80 3.10
so’one 2.70 3.00

Sery za 1 kg:
edam ski czerwony 2.00 2.40
edam ski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

Ja ja  1 kg 1.30 1.40

Kądziel horodziejska 
Targanlec moczony 

„ Woloiyn

Ceny żywra i mięsu
w W ilnie

Notowania Tvmczas. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 

9 IX. 1938 r. z złotych ew. qroszach 
Ż y w i e c  za 1 kg ż«wej wagi:

i gał. II gat. III gat. 
Stadniki 0.45—0.50 n.40 -0.45 0.20—0.25 
Krowy 0.45—0.50 0.40 0.45 0.20—0.25 
Cielęta — 0.81—0.91 —
Owce — 0.70—0.80 —
Trzoda chi. 1.05—1.10 1 /0 -U C 5  0.90—0.95 

Mi ę s o  w hurcie miejscowego uboju:
I gal II qat. III gat. 

Wołowina 0.90-1.00 0.75--0.85 0.60—0.70 
Cielęcina -  1.00—1.20 —
'Wieprzów. 1.15—1.20 1 .'0 —1.15 1.05-1.10 
Baranina — 0.85—0.95 —

S k ó r y  surowe.
Bydlece za 1 kg 0.90—
Cielęce za 1 sztukę 3.c0
Owcze „ 6.00

Za ub. tydzień spędzono 1 ydła rogate­
go 68? szt., owiec I cieUt 85? szt., trzody 
chlewnej 578 szt..

Zabito w ub. tyqr d ifu bydła -ugateqo 
54) szt., trzody chlewne; 427 Szt, , cieląt 448 

szt. owiec 367

P o o ie r a id e  P rz em y s ł K rajow y!

P
A
N

Nasz następny program

•   ‘S h i/y o J y -

R o b in  H o o d a
" D z ia ła m ©

ODŻYWCZEGO

B S 0 Ć E L U
by to czarodziejskie"

m ów i P a n i M a rcrffa

w roli ty tu łow ej d o  jakiej zosłał 
stworzony.

BOwflCH Gb CU1V
UERlU0 B0 U K H ir*ovw

PR O bZK J

i w ym

P a kilku dniach spostrzegłam , że io  ■ 
drobne zm arszczki i szp łn* lin ie  
zaczęły  znikać, a * nlespetr parę 

tygodni wyglądałam Już o 10 lat młodziej, 
Blocel — jak mnie poinformował kosme­
tyk-specjalistę — jest wynalazł lem vyblt-
nego Profesora Uniwersytetu WiedeńsKlego. 
jest on obecnie zawarty w każdym słoiku 
Kremu Tckalon koloru różowego, spreparowa­
nego według oryginalnego francuskiego prze­
pisu znakomitego paryskiego Kremu Tokalon. 
Należy go stosować co wieczór przed udaniem 
się na spoczynek, Krem zaś Tokalon koloru 
białego co rano. Nada to w krótkim -. asie 

Pilsu d sk ieeo  w zwiędłej, clem.iej cerze blasK świeżej, żj/.v at-
8 ne] młodości. Uczyni snórę Jasną, usunie

Ogłoszenie
D y rek cja  P ań stw o w ej Szkoły T echnicz 

nej im . M arszałka  Józefa 
W iln ie ogłasza  p rz e ta rg  n a  dostaw ę k o k su  z m a rsz c z k iT  w szelkie wady cery
opałow ego na jw y ższe j jakości w ilości około  
250 tonn  loco p iw nice.

O ferty  w zak le jo n y ch  i z a lak o w an y ch  k o ­
pe rtach  na leży  sk ład ać  w D yrekcji Szkoły 
ul. H o len d em ia  12 z nap isem  „O ferta  na 
dostaw ę koksu" .

T erm in  sk ła d an ia  o fe rt up ływ a dn ia  20 
w rześn ia  1938 r. o godz. 9. K aucja  o fertow a 
(w adium ) w w ysokości 3 proc. sum y w a rto ­
ści o ferow anego  k o k su  w in n a  być w płacona  
na ko n to  Szkoły w PKO Nr. 703312 n a  n ie ­
w łaściw e p rzychody . O tw arcie  o fe rt nastąp i 
w dn iu  20 w rześn ia  1938 r. o godz. 10 rano .

!»jap* 9  i  sprfei tdaŁ
»T»— -  —» - 7 7 TV»»i“ TV— T 7T»

SPR Z ED A JE  SIĘ  pow óz now y p a ro ­
k o n n y  i do ro żk a  jed n o k o n n a  now a. Szkap- 
lern a  113, K ulesza.

Z PO W O D U  W YJA ZD U S p rzed aje  się: 
łóżka, szafa , b iu rk o , kw ia ty , i inne sp rzę ty  
Ul. S ierakow skiego  25—2.

UAAAAAAAAAAAAAAAAł..../łłA— U-AAŁ-AAAA—

Nauka i Wychowanie
KURSY K R EŚLEŃ  T echn icznych  inż, H. 

Gajew skiego p ry w a tn e , roczne, ko resp o n d en  
cyjne, W arszaw a , P lac  T rzech  K rzyży 8. 
W ydeiały : m aszynow y, budow lany , m ie rn i­
czo drogow y. O p ła ta  15 zł. m iesięcznie. — 
P ro g ram y  w ysy łam y bezpłatn ie. 

K i u u u u u m u K i i i t i u u i u u u i i i i i

fTr t tŁ E K A R Z E .......
DR MED. JANINA

F i n f r o w i c z  J ^ M z a n k o w a
o rd y n a to r  szp ita la  Sawicz.

C horoby sk ó rn e , w eneryczne i kobiece 
ul. Jag ie llo ń sk ą  IG m. 8, tel. 18-66. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz

D O K  r O  R
S  l u i>n o w i e z

choroby  w eneryczne  sk ó rn e  i m oezonłcioc.e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rz y jm u je  od godz 

9— 13 i 3—8.

DR. MED.
L. 5zftefnfaaufer

choroby skórne, weneryczne 
i nioczoptciowe.

Zamkowe 18, wejście od ul. Św Michal­
skiej Godziny przyjęć 4—8.

A K U S Z E R K I
'M T P T Itm T T T m w nm rw nT łT T m T T T P

A K U S Z E R K A
Nariff Laknerowa

p rzy jm u je  od godz 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  1 a —•'L róg ul. 

3-gt M aja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a t o w  sCta

o -a z  G ab inet K osm etyczny, o d m ład zan ie  
cery , u suw an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie ­
gów, b rodaw ek , łup ieżu , u su w an ie  Uuszczu 
z b io d er i b rzu ch a , k rem y  odm f dzające . 
w enny elek tryczne, e le k try zac ja . Ceny p rz y ­
stępne. P o rad y  bezp łatne . W ielka 4— 1.

W I L N O

LLAŁXkiAi.k*

3 I. Wilno w mowach Wielk. Marszałka P 
5 II. Wilno w rzędzie stolic Rzaczpos- C 
3 politei Polskiej P
1 pra e W aci. G lzbert-S tudn ick lego  ►
3 wyd. 1936 — do nabycia wszędzie ►

r y j r r f , r f V v n r r r r T * * i m r r W T Y ' r Y T r r T ' l TTTTTT'

M i © ś w ' i € > s k i ^
P o w la io w a  Spółdz ie ln ia  R olniczo - H an- 

d l°w a  z odpow  u dzia łam i -w N ieśw ieżu, tel. 
£9. ddz iaJy : w K łecku i Snow ie. Z ak u p u je: 
w sz e lk ie  Z iem iop łody- —  trzo d ę  ch lew ną — 
bydło . S p rzed a je : m aszyny  i narzęd zia  ro l­
nicze —  naw ozy sztuczne — a rty k u ły  — bu­
dow lane.

Z p ow odu  w yjazdu  o kazy jn ie  do sp rze­
d an ia  od zaraz  w cen tru m  pow iatow ego m ia 
sta  N ieśw ieża w w oj. n o w ogródzk im  y w y  
m u ro w an y  dom  jed n o p ię tro w y , 20 p o k o jo ­
wy k ry ty  b lach ą  w raz  z p iek a rn ią , przygo 
to w an ą  do u rząd zeń  m echan icznych , p o sia ­
d a ją cą  s ta łą  i liczną  Klientelę. Obok dom u 
m urow any  obszerny  sp ichrz. Cena p rzy stęp  
na. g łaszać się na  ad res: Ch. B erezin  — 
Nieśwież, ul. W ileńska  44.

K o m u n a ln a  K asa O szczędności p ow  nie- 
św ieskiego w N ieśw ieżu, p rz y jm u je  w kłady 
od 1 złotego.

J a n  G ied ro y ć-Ju rah a  —  „W arszaw ian  
k a “. N ieśw ież, ul. W ileńska  34. S p rzed a ł 
owoców  p o łu d n io w y ch  i delikatesów .

BAR£ NOWICKIE
RADIOODBIORNIKI de tek to ro w e  na gło­

śn ik , a p a ra ty  lam pow e, in s tru m e n ty  m uzy­
czne, ro w ery  i części do row erów , m aszyny 
do szycia „P fa ff" , p a te fo n y , p ły ty  i w i?iki 
w y b ó r żarów ek  n a jta n ie j  kup isz  w firn y e  
c h rze śc ijań sk ie j S. G ierasiniow icz. B aran o - 
wicze, u l. M ickiew icza 5, teł. 281.

RADIOODBIORNIKI — d e tek to ro w e  na 
g łośn ik  i s łu ch aw k i, o raz  lam pow e superhe- 
te iu d y n y  po leca  Z ak ład  R ad io-T echniczny  
N 1 F . K udelsk ich , B aranow icze, ul. Szep­
tyckiego N r 34 b. (w podw órzu). T am że 
m ontaż , n a p raw a  i ład o w an ie  ak u m u la to ­
ró w  sam ochodow ych , m otocyklow ych  i ra ­
d iow ych.

Kupujemy k ażd ą  ilość teg o ro czn eg o  
ćUODCJ, dojrza łych  , - R Ó W  
litew skich i GRZYBÓW suszop

Płacimy najwyższe ceny

Spółka ChrześcijańsKa

„EKONOMIA”
Baranowicze, ul. SzeptycKlego 50

telefon 97

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
Redakcja: teł. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja:  tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

KSH ; a
O d d z i a ł y :  Nowogródek, ii. Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow icze, 
Uła..ska 11; Brześć n/B.. Plerackiego 19, tel. 224; 
Pińsk, Dominikanska 40.

P rzedstaw icielstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stolpce, 
Szczuczvn, Wolożyn. Wiiejka, Groano -  3 Maja 6, 
Suwałk, — Em. Flater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

mbn rp a

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do djmu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., * odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: 2a wiersz milimetr, przed .ekstern 75 g .., w teu-clc 60f 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za w  yraz, kronika redaitc. i 1 amunikat- 6  ̂ gr 
za wiersz jednoszp, Do tych cen doliczę się z i ogłoszenia cyfrowi tabelarycz­
ne 50° V  JkJaó ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za .eksterr ltM imoW j. Za 
treść ogłoszeń ł rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie pMyjmńjf zaserze- 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19

Wydawnictwo .K urier Wileński* So. z o. Q Druk , Znicz*. Wilr.o, u l  Busk, Bandurskiego 4, tel, 3-40 itoca. « e. Rttur*w«r*i*», -wiu«*bru Redaktor oap. Jozef O n u sa jtis


